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ha 


gee anica miesięcznie 2 M. 38 f., 
- 0 ctm., 21/2 szyl., 70 cm. amer. 


Tyzodniowo w Krakowie 48 k 
X dostawą do domu 46 b. 


8 h. 


Al „| amacye otwarte są wolne od 
taty pocztowej. — Redakcya 

| "opisów nie zwraca i bezimien- 
Rych listów nie uwzgłądnia. 


miesięcznie 


z odsyłką. 


Cena numeru 
A Oddzielnego 


| Dziwne stosunki. 


ml dniu dzisiejszym odbywa się we Lwowie 
jo Czystość jubileuszu uniwersytetu z powodu 
j,, lat jego istnienia. Jeszcze nie rozbrzmiały 
+ Czyste fanfary jubileuszowe, a już Rusini 
,. Styonują wogóle samą datę założenia uni- 
p, oytetu! Na co endeccy profesorowie odpo- 
Adają tak, że właściwie niewiadomo, czy Za- 
| r ł uniwersytet król polski Jan Kazimierz, czy 
fe arz austryacki Józef II, czy też ostatecznie 
| Sig Franciszek I. i 
gą ybileusz ten ma jeszcze jedną cechę, możli- 
a tylko w obecnej Galicyi. 
Milni czytelnicy gazet dowiedzieli się wczoraj, 
|, Przed samym dniem uroczystości jubileuszo- 
kę.» namiestnik Bobrzyński nagle uczuł 
lp; CZną potrzebęwyjechania do Wie- 
ję, AL. Właściwie: wyjechania ze Lwo- 
| p aby nie być na jubileuszu. 
y ` Bobrzyński, sam długoletni profesor uni- 
atetu i kierownik oświaty w Galicyi nie- 
dany przez cały lat dziesiątek — wyjeżdża jak 
ję ta ze Lwowa, aby tylko nie zjawić się wśród 
| Z orów i młodzieży uniwersyteckiej. 
Juz Ycięsca przy wyborach w r. 1911, admini. 
| ly; tor kraju, „pierwszy Polak w kraju”, około 
jego ma się skupiać cała burżuazya i szla- 
iaig polska, nie śmie pokazać się na uniwersy- 
ty, * lwowskim !... Bo już raz, kiedy się był na 
Uniwersytecie zjawił, został przez młodzień- 
h endeckich obrzucony — jajami! 
Q,, Wódz tej młodzieży p. profesor Stanisław 
babski rozwydrzył ją tak dalece, że jaja by- 
REOtowe choćby w dniu najbardziej jubileu- 
ta; Ym... Ponieważ zaś p. Bobrzyński jajo- 
ja ACY nie lubi, więc p. Grabski gotów nią 
łęg 25776 ekscelencyę namiestnika. 
| Stad nagły wyjazd namiestnika. j 
aa też jego słabość po wyborczych zwycię- 


ln 


HONORYUSZ BALZAC. 


„Pułkownik Chabert. 


(Ciąg dalszy). 


bopyońce właśnie zaszło, zapadał wieczór cichy, 

tk „39; przecudny. Powietrze było czyste a cisza 

tyg "telka, że słychać było głosy dzieci, bawią- 
Się daleko od parku. 

| Wj, ani mi nie odpowiada? — zapytał pułko- 


~ 
he Kochany mężu... — znczęła hrabina, urywa- 
tim Ele. A potem, rumieniąc się, zapytała: Jak 
ę Drzemawiać do pana hrabiego Ferrauda, gdy 
< „im mówić? 
Więc üzywaj go swoim mężem, moje biedne 
eyg A — odpowiedział pułkownik dobrotliwie — 
~ , jest on ojcem twoich dzieci? , 
l lya ch — odrzekła na to — co mu powiem, 
| ani? zapyta, com tu robiła, gdy się dowie, iż 
Mgła się tu z nieznajomym człowiekiem? 
 kqnog Pan — mówiła dalej w postawie, pełnej 
ta w Pr rozstrzygaj pan o moim losie, jestem 
= Mio; o przygotowaną. 
Ja kochana — rzesł pułkownik, chwytając 


Otwarty nowowybudowany w Krakowie 


AOTEL FRANCUSKI 


| (HOTEL FRANCE) 


u. ŚW. 


Jana i Pijarska ma 


= Gzwartek 30 maja 1912. > 
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Organ centralny polskiej party! socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 


Analizując te dziwne stosunki, widzimy, że 
przeciw namiestnikowi występują endscy, jako 
rzekomi reprezentanci Lwowa. Ale cyfry gło- 
sów. które padły na ich posłów we Lwowie, 
tj. na pp. Głąbińskiego i Buzka wskazują, że 
endecy wcale nie mają większości wśród ludo- 
wej masy stolicy. Są oni tam ciągle bardzo zni- 
komą mniejszością. Opierają się zaś o Ra- 
dę miejską, wychodzącą z endeckich wyborów 
uprzywilejowanej mniejszości. Znaczą jeszcze tro- 
chę w sejmie, dokąd weszli również na podsta- 
wie krzywdy wyborczej. Już w parlamencie po- 
wszechnego głosowania nie znaczą wiele, bo 
sześciu posłów endeckich nie może odegrać ża- 
dnej ważniejszej roli. 

Im węższą jest ich podstawa w ludzie, tem 
większy hałas robią, aby wywrzeć jakikolwiek 
wpływ na politykę w kraju. 

Walka ich z namiestnikiem stroi się też w 
najjaskrawsze hasła „narodowe*, aby tylko ucho- 
dzić za „jedyne* stronnictwo narodowe i za- 
krzyczeć wszystkie inne. 

Dia nas — wyznajemy otwarcie — ani p. Grab- 
ski, ani p. Bobrzyński nie skupiają w sobie ani 
Polski, ani przyszłości Galicyi. Stańczyk Bo- 
brzyński jest dla nas taksamo niesympatycznym, 
jak krzykacz Grabski. Miarą ich wartości, czy 
ich szkodliwości jest, o ile pomagają lub stają 
na przeszkodzie demokratyzacyi kraju. 
A ta demokratyzacya, to znaczy reforma wy- 
borcza do sejmu i gminy. 


I na tym punkcie uważamy p. Grabskiego 
bodaj czy nie za więcej szkodliwego, niż p. Bo- 
brzyńskiego. P. Grabski bowiem dla umotywo- 
wania swoich szaleństw reakcyjnych nadużywa 
rzeczy świętych Polakom, p. Bobrzyński ma za 
sobą garść konserwatystów ugodowców i — po- 
litykę wiedeńską... 

Myią się obaj wodzowie zwaśnieni, jeżeli-są- 
dzą, że poruszą tłumy na swoją korzyść bez 
rozwiązania” najważniejszego pytania, interesu- 
jącego te właśnie tłumy: dopuszczenia lu- 
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du do rządów krajem na równem pra- 
wie wyborczem. 

Ktokolwiek z nich chwilowoby zwyciężył, bę- 
dzie musiał na to pytanie dać odpowiedź. Sza- 
lone bankructwo polityki endeckiej w ostatnim 
roku powinnoby być wystarczającą wskazówką 
nietylko dla — endeków, lecz i dla ich mie- 
szczańskich wrogów. 

Jaja rozbijane na fraku namiestnikowskim 
mogą wywoływać nieopisany entuzyazm u stu- 
dentów ; same w sobie nie są żadnem rozstrzy- 
gnięciem kierunku polityki kraju. 

My zostawiamy chętnie jajecznicę obu zapa- 
śnikom, ale pytamy, co będzie z reformą 
wyborczą, co będzie z prawdziwem 
uzdrowieniem stosunków w kraju? 

Kto to pytanie rozwiąże, ten będzie prawdzi- 
wym zwycięscą. 


Udział Polek w szop:ch panslawi- 
stycznych odwołany. 


„Naprzód* był jedynym organem prasy ga- 
licyjskiej, który systematycznie demaskował 0- 
hydną grę carosławnych panslawistów czeskich, 
usiłujących wciągnąć pewną część społeczeń- 
stwa polskiego do współuczestnićctwa w orgiach 
rusofilskich, mających się odbywać w Pradze 
w lpeu r. b. Wskazywaliśmy na rolę, jaką bę- 
dzie odgrywało „sokolstwo* polskie, zaprasza- 
ne na zlot wszechsokolski razem z przedstawi- 
cielami czarnoseciństwa rosyjskiego. Ujawnili- 
śmy hańbiący wybieg, za pomocą którego so- 


| koli polscy mają być usunięci z widowni w naj: 


ważniejszej chwili uroczystości praskich, aby 
nie przeszkadzali Czechom w wylewaniu. gorą- 
cych łez rozrzewnienia „słowiańskiego“ na pier- 
siach pp. Giżyckich itp. kanalii. Zdarliśmy za- 
słonę z oburzających warunków, jakie posta- 
wiono organizatorkom wystawy „pracy kobiet 
polskich* w Pradze, aby nie razić drażliwych 


ręce żony — jestem zdecydowany poświęcić się 
zupełnie twojemu szczęściu. 

-—- To nie może być! — zawołała z nerwowem 
wzruszeniem. — Pomyśl pan przecie, że w takim 
razie musisz pan zrzec się prawa do istnienia i to 
w autentyczny sposób I 

— Jakto — spytał pułkownik — to słowo moje 
pani nie wystarcza? 

Słowo autentyczny padło starcowi na serce jak 
kamień i mimowolna nieufność zbudziła się w nim 
nanowo. Spojrzał na żonę wzrokiem, pod którym 
zarumieniła się i spuściła oczy, a on lękał się, że 
musi nią wzgardzić. Hrabina zaś obawiała się zra- 
nić dumę i uczciwość człowieka, od którego w tej 
chwili była zawisłą. Wkrótce jednak wróciła mię- 
dzy nich najzupełniejsza zgoda, a stało się to 
tak. Z oddali zabrzmiał płacz któregoś z dzieci. 

— Julku, daj spokój twej siostrze! — zawołała 
hrabina. 

— Jakto, dzieci pani są tutaj? — zapytał puł- 
kownik. 

— Tak, ale im zakazałam nudzić pana. 

Stary żołnierz zrozumiał tę delikatność i takt 
hrabiny. Ujął więc jej rękę i ucałowawszy ją, 
rzekł: 

— Pozwól pani, aby tu przyszły. 

Mała dziewczynka przybiegła w tej chwili do 
matki ze skargą na brata. 


sr 410, 0h... 

— Nie, to ona... 

Wyciągnęły ręce do matki i krzyczały jedno 
przez drugie. 

— Biedne dzieci! — zawołała hrabina, zalewając 
się łzami. — Muszę was opuścić; komu sąd was 
przyzna? Serce matki nie da się rozdzielić; ja, ja 
was żądam | 

— Czy pan temu winien, że mama płacze? — 
rzekł chłopiec, rzucając na pułkownika gniewne 
spojrzenie. 

— Milcz, Julku! — rozkazała matka. 

Dzieci zamilkły i patrzyły się na matkę i nie- 
znajomego z ciekawością, jakiej słowami wyrazić 
nie można. 

— Ach, tak! — zaczęła znowu hrabina. — Je- 
żeli już rozłączą mnie z hrabią, to niech mi przy- 
najmniej zostawią dzieci, a wtedy poddam się 
wszystkiemu. 

Te słowa osiągnęły w zupełności skutek, jakiego 
życzyła sobie hrabina. 

— Tak — rzekł pułkownik powoli, jak gdyby 
kończył zaczęte w myśli zdanie — muszę powró- 
cić do grobu. Tak sobie już powiedziałem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi 
kolej., Rynku gł., e. k. starostwa i głównych arteryi miasta 


Położenie bardzo spokojne. 
W każdym pokoju telefon — automatyczny przyrząd do budzenia — 
ciepła i zimna woda — pokoje z wannami — apartamenty familijne — 
3 windy elektryczne — restauracya — kawiarnia — czytelnia — fry- 
zyer damski i męski — autogaraż i automobil przy każdym pociągu. 
ostatni wyraz komfortu i hygieny. 
DZO PRZYSTĘPNE. 


TELEFON Nr. 1045. 


oczu czarnosecińców rosyjskich polskimi emble- 
matami lub przedmiotami, odnoszącymi się do 
powstania 1863 r. 

Cała prasa galicyjska o wszystkiem tem mil- 
czała. Ani jedno z pism „patryotycznych*, „na- 
rodowych* słówkiem o tem nie wspomniało. 
Wyglądało to tak, jak gdyby wszystko było w 
porządku, jak gdyby uroczystości praskie nie 
miały żadnego „zapaszku* moskalofilskiego, jak 
gdyby jazda przedstawicieli społeczeństwa pol- 
skiego do Pragi nie była połączona z żadną 
ujmą dla honoru narodowego Polaków. Otrzy- 
mywaliśmy alarmujące listy od towarzyszów, 
którzy wyrażali zdziwienie, że tylko w „Na- 
przodzie. pojawiają się wiadomości o grożącym 
KA sb narodowemu Polaków niebezpieczeń- 
stwie. 

Istotnie, „solidarność narodowa* na punkcie 
pokrywania brudów panslawistycznych, wiążąca 
całą prasę galicyjską, osiągnęła w tym wypad- 
ku rekord. Ale solidarne milczenie nie zawsze 
pomaga, nie zawsze prowadzi do zamierzonego 
skutku. Z przyjemnością stwierdzamy niniej- 
szem fakt, że intrygi panslawistów czeskich, o0- 
słaniane przez „narodową* prasę polską, na 
jednym przynajmniej punkcie poniosły sromot- 
ną porażkę. List burmistrza praskiego, dra Gro- 
sza, wysłany do komitetu Polek, organizujące- 
go wzmiankowaną wystawę, pociągnął za sobą 
skutek pożądany. „Udział Polek w Pradze uchwa- 
lono cofnąć" — jak brzmi dosłownie ustęp z te- 
legramu, rozsyłanego obecnie do poszczegól- 
nych organizatorek wystawy przez komitet. 
Brawo! 

Co się zaś tyczy „sokołów“ polskich, to ci, 
jak słychać, jadą do Pragi, choć znaczna ich 
większość nie nauczyła się jeszcze śpiewać zgo- 
dnie „Boże caria chrani!* 


Naigrawanie się z nauczycieli. 


(Dokończenie). 
Mowa tow. Regera. 

W ciągu długiej dyskusyi nad tymi wnioska- 
mi, która trwała przez kilka posiedzeń komisyi, 
zabierał dwukrotnie głos także reprezentant klu- 
bu polskich posłów socyalno-demokratycznych, 
tow. Reger. 

Oświadczył on się za wnioskami tow. dra 
Adlera, Glóckla i tow., oraz za wnioskiem 
p. Ira. Zasadniczo stoimy na stanowisku: ani 
centa z kasy państwowej dla zban- 
krutowanych klik sejmowych, dopó- 
kiniedostaniemy powszechnego pra- 
wawyborczegodosejmów krajowych. 
W tym wypadku zrobimy jednak chętnie wyją- 
tek, bo położenie nauczycieli jest nietylko opła- 
kane, lecz wprost niegodne człowieka. Galicyj- 
ski nauczyciel ludowy zarabia częstokroć mniej, 
aniżeli zwykły robotnik dzienny. Ostatnia re- 
gulacya płac nauczycielskich, przeprowadzona 
przez szlachecki sejm lwowski, która w dodatku 
dotychczas prawie że w życie nie weszła, prze- 
widuje cztery klasy płac nauczycielskich. W kla- 
sie III. są płace po 1700—1500 i 1300 koron 
rocznie, w klasie IV. po 1400—1200 i 1000 K 
rocznie! Ale to są tylko płace nauczycieli sta- 
łych. Nauczyciel tymczasowy pobiera tylko 500 K, 
jeżeli złożył egzamin dojrzałości i kwalifikacyj- 
ny, jeżeli nie ma jednego z tych egzaminów, 
wynosi ona tylko 700 K rocznie. Lecz w Galicyi — 
wbrew surowemu przepisowi ustawy szkolnej — 
istnieją dotąd nauczyciele pomocniczy, którzy 
nie mają żadnych kwalifikacyi. Są to 
organiści wiejscy, napędzeni żandarmi lub kiep- 
scy muzykanci, albo panienki z ukończoną 9 
klasą szkoły wydziałowej, bez studyów zawo- 
dowych. Te nieszczęśliwe istoty pobierają 500 K 
rocznie i nic więcej, Takich jest podobno w Ga- 
licyi około 500 osób. Na ogólną liczbę 15.500 
nanczycielstwa w Galicyi, jest tam połowa 
blisko prowizoryczna, a prowizoryum 
trwa najkrócej lat 10, przeciętnie lat 25, a zda- 
rzają się wypadki, że i po 40 latach służby nie 
może się nauczyciel albo nauczycielka dokoła- 
tać stałej posady! Mówią nam: kraj ubogi, za- 
dłużony, nie ma Środków na polepszenie płac. 


Środki są i byłyby obfite, gdyby jeno była do- 
CT m_n 
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cznem pisząca bez taśmy. 


Nowości na LATO! 


Czwartek 30 maja 1912 


bra wola. Dlaczego odrzucono wnioski dra Dia- 
manda? Dlaczego nie chcecie się zgodzić na 
wniosek, który połowę tych kosztów chce prze- 
sunąć na państwo? Autonomia nic na tem nie 
ucierpi, bo przecież nie chcemy sejmom ani gmi- 
nom nic wziąć, ani nic im nakazać wbrew ich 
woli, lecz chcemy im dać środki na za 
płacenie nauczycieli. Smutna to autono- 
mia, której jedynym wyrazem jest głód rzesz 
nauczycielskich i ich rodzia | 

Na Śląsku zdarza się to co chwila, a podo- 
bnie dzieje się i w innych krajach, że nauczy- 
cielom niemiłym, czy to z przyczyn ogólno-po- 
politycznych, czy też z nienawiści narodowej lub 
wyznaniowej gminy odbierają dodatki, które już 
mieli lub które przyznano innym nauczycielom. 
Aby temu zapobiedz, postawił poseł Reger 
następujący wniosek : 

„Jeżeli nauczyciele w gminie pobierają ze 
środków gminnych dodatki mieszkaniowe, dro- 
żyźniane, opałowe, na światło lub inne, wyją- 
wszy remuneracye za inne usługi, to w takim 
wypadku podobnych remuneracyj nie można do- 
wolnie odbierać lub pozostawiać poszczególnym 
osobom*. 


Skandal ! 


Komisya dotychczas nie doszła do żadnego 
rezultatu, albowiem posłowie burżua- 
zyjni i narodowi z reguły nie chodzą 
na posiedzenia komisyjne! Na ostat- 
niem posiedzeniu, w czwartek rano, zarządzo- 
ne głosowanie imienne wykazało, że oprócz 
siedmiu socyalnych demokratów, razem z refe- 
rentem i przewodniczącym jest obecnych tylko 
26 posłów. Głosowano nad wnioskiem Smal- 
Stockiego, który żądał odesłania wszystkich 
wniosków do subkomitetu, mającego być wy- 
branym w myśl wniosku dra Halbana. Za 
wnioskiem oświadczyło się jedenastu posłów, 
między n mi także patentowani przyjaciele na- 
uczycielstwa: Angerman, Halban, Zamor- 
ski i ks. Londzin. Inni znów z tej sorty 
świecili nieobecnością, jak np. Kolessa, Ma- 
saryk, Kaszper (sam nauczyciel!), Rych- 
liki Tetmajer, którego na posiedzeniu ko- 
misyi jeszcze nigdy nie widziano. 

Może nauczyciele przypomną tym panom ich 
przyrzeczenia przedwyborcze i ich obowiązki 
poselskie. 

Wkońcu zaznaczyć należy, że poseł tow. T o- 
maszek postawił wniosek: „Komisya wyraża 
ubolewanie rządowi za jego stanowisko nieprzy- 
chylne wobec żądań nauczycieli". T. R. 


Po sesyi parlamentu niemieckiego. 


Skończyła się pierwsza sesya niemieckiego 
parlamentu. Parlament się odroczył do 29 listo- 
pada, czyli że ma nastąpić półroczna przerwa. 
Przez pół roku rząd niemiecki będzie działał 
bez tej — słabej zresztą — kontroli, jaką spra- 
wuje parlament rzeszy. 

Niezawodnie i w tym fakcie przejawiła się 
stara tendencya rządu do uwolnienia się od opieki 
reprezentacyi ludu — tendencya, nie znajdująca 
niestety na ławach partyj burżuazyjnych ża- 
dnego odparcia. I tylko mowca socyalistyczny 
zaprotestował przy zamknięciu sesyi przeciw 
tak niesłychanie długim przerwom w obradach 
parlamentarnych. 

Jakie jednak są wyniki tej pierwszej sesyi 
nowego parlamentu, w którym demokracya so- 
cyalna jest reprezentowana najsilniejszą frakcyą 
na świecie, 110 posłami? 

Rozpoczęto sesyę, jak wiadomo, pod znakiem 
„nowej większości“, złamania bloku centrowo- 
junkierskiego (czarno. błękitnego), „zjednoczonej“ 
lewicy liberalno-socyalistycznej itd. Praktyka 
rozwiała złudzenia blokowe. Klasowe sprzecz- 
ności są w Niemczech zbyt silne, by mogły zje- 
dnoczyć — chociażby w walee o postulaty ogól- 
no. demokratyczne — narodowo-liberalnego fa- 
brykanta z socyalistycznym robotnikiem. Copra- 
wda na początku sesyi głosy narodowo-liberal- 
ne oddały na chwilę wiceprezesurę parlamentu 
kandydatowi najsilniejszej partyi, tow. Scheide- 
mannowi. 


amerykańska maszyna do pl- Główny Skład Filla Akcyjnego Towarzystwa 
sania Z pismem zupełnie yido- maszyn do pisania Lwów, Kopernika 20. Tel. 14. 


Cenniki gratis i franco, m= 
Demonstruje się w każdej miejscowości bez przymusu kupna, 


Na żądanie próbki franco. 
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Lecz obecnie — powiada „Vorwśrts* — 0p") 
wiadanie o tem brzmi, jak bajeczka z zamiech i 
łej przeszłości. „Koniec sesyi stał raczej P% na 
znakiem Bethmannowskiej polityki skupia (PR 
(Sammlung :politik), niż pod znakiem walki c% |tz 
no-błękitnych z liberałami. Groźny ciężar 4 w 
miliona głosów przygniata wśród narodowy” Idą 
liberałów każdy ruch samodzielny*. 

Np. w sprawach podatkowych narodó% 
liberali nietylko zaakceptowali sztuczne ułożeś Ja 
budżetu, nietylko zgodzili się na drugi szwić 
del — z rzekomem zniesieniem bonifikacyj, Je ię 
nawet porozumieli się z centrowcami w spf] 
wie przyszłej polityki podatkowej. Narodowi ||: 
berali zrzekają się podatku spadkowego na rze] 
opodatkowania własności (Besitzbesteuerun$, à 
pod którem na razie niewiadomo, co właść| 
wie należy rozumieć; gotowi są też głosowi 
za odroczeniem na 2 lata zmniejszenia podał” |. 
cukrowego. Platonicznie narodowi liberali są | 
podatkiem spadkowym i obecnie, praktyczł |ę 
zaś, jak wszystko wskazuje, pójdą za skinienie”| 
magnatów kapitalistycznych z Nadrenii. |» 

Imperyalizm, jak pokazuje sesya ubiegł*| 
w życiu niemieckiem odgrywa coraz to pow | 
żniejszą rolę. Że narodowi liberali są imperyf] y 
listami, to żadna nowina. Lecz obecnie w obo% 
imperyalistycznym są takie drobno-burżuazyj” | i 
przeważnie partye, jak centrum i postępowć | 
Pod względem imperyalistycznym nawet postę | 
powcy — podkreśla „Vorwarts* — niczem się 0” 
różnią od innych frakcyj burżuazyjnych. Ene*| 
giczną walką z imperyalizmem, militaryzme” 
marynizmem musi prowadzić socyalna dem | 
kracya sama; linia ewentualnego współdziałan | i 
z postępowcami lub innemi partyami barżu? | 
zyjnemi skraca się do minimum. | 

Nowela do ustawy karnej, następnie reform | 
regulaminu, rozszerzająca nieco prawo kontri 
ze strony posłów — oto, zdaje się, wszystki” 
pozytywne zdobycze ubiegłej sesyi, która w A 
lonem tempie za to załatwiała militarne i in] 
przedłożenia rządowe. | 

Jak dalece odleciał duch godności parlame? | 
tarnej i szczerego demokratyzmu od frakcyj | 
beralnych, pokazuje chociażby debata nad spr, | 
wą t. zw. „osobistych rządów Wilhelma, ne | 
sławetnemi „skorupami* alzackiemi. Wszysój 
pamiętamy, z jaką energią wystąpili repreze”'| 
tanci socyalistyczni, tow. Scheidemann i Ledź | 
bour, którzy nie oszczędzili ani pół-absolutysti | 
cznemu rządowi niemieckiemu, ani nawet o80 | 
biście cesarzowi, gorzkich, bardzo gorzkich słów” | 
O liberalizmie burżuazyjnym wówczas nie by 
nie słychać. Utyskiwano tylko na zbyt ost” 
ton Scheidemanna, lub na „nietakt* Ledebourć' 
który twierdził, że gdyby podobne słowa padł | 
z ust cesarza w Anglii, lud w drzazgi rozbiłb) | 
tron cesarski... | 

Koło polskie, jak zwykle, zachowywało gi 
marnie, i tylko pod koniec zdobyło się na gł” 
sowanie przeciw przedłożeniom wojskowym. ” | 
Głównie dzięki energicznemu wystąpieniu 80 | 
cyalistów odrzucono antypolski projekt dodatk" 
dla urzędników na kresach wschodnich. | 

Takie są rezultaty sesyi. Przyniosła ona, w 
dług — jak wyżej widzieliśmy — otwarteg” 
przyznania się „Vorwärtsu“, krach idei 1%] 
wego bloku, nowe ciężary militarne, osam" 
tuienie socyalnej demokracyi, skupianie się pei 
tyj burżuazyjnych, ujawnioną przez burżnazy! 
no liberalne partye niechęć do zwalczania rz% | 
dów osobistych. sA 

Rezultaty, jak widzimy, nie nowe i nie c% 
kiem niespodziewane. Spowodują, że dokoła 80 (| 
cyalnej demokracyi w dalszym ciągu będą skt” | 
piały się elementy niezadowolone, opozycyjne 
Atmosfera polityczna staje się w Niemczeć, 
wciąż cięższą, a zajścia w sejmie pruskim | 
walka o reformę wyborczą jeszcze bardziej P% | 
głębiają te sprzeczności, które się uwydatni” | 
podczas ostatniej sesyi niemieckiego parlament!" | 


OOO ZZ | 
Filla Administracy! we Lwowie: ulica Kopera! | 


| 
ka 24. Filla Redakcyl we Lwowie: ulica Sokoła & | 
ŚĆ 


Model iż 
W ze nro 


zza zd 
os 


Wełny, Jedwabie, Woale Magazyn towarów, bławatnych I płócie” 
ZŁeiiry, Batysty i t. p. na JÓZE F PIETSCH 


Kraków, ulica Szewska L. Z. 


| Nr, 120 
' 


Burcew jedzie do Rosyl. 
Ir. 120 berapi 


| th 
— opt Rów wolnościowych, red i i 
* k i ych, redaktor paryskiego pisma 
3 A i uszczeje* („L'Avenir*), który w swoim cza- 
cupia | „R 
ki czej. stogyj.. Dobrowolnie idzie w ła i 
yl . py carskiego 
kaj A kusi któremu tak dokuczył, który tak go de. 
owy | zi, który tak niemiłosiernie był przezeń 


askowany ! 
arodo™ W jakim celu? 
iłoże0) y objaśnia to sam tow. Burcew w ostatnim nu. 


szwió| erze swego pisma. Powiada, że zakładając swe 
| e miał na celu wykrycie stra- 
v sp | tej Ych zbrodni carskiego rządu. Znaczna część 

pracy została wykonana. W ciągu miesięcy 


yj, 10% isma zagraniczne, 


lowi I 


E- E daję cych (do jesieni) k: Burcew ma zamiar 
p ym ciągu prowadzić sw i i 
„aa | nonióy zbrodni... two: 
BOV ję następnie udam się do R i 
w ) ię do Rosyi i tam 
da tyeh lub innych warunkach, na wolności lub 
Aj 2 A ięzieniu, wystąpię przeciw rządowi 
ee h s karże niami, o których mówiłem dotych- 
enie”) na stronicach pisma „Buduszczeje*, 


|, Nadchodzi cza i j 
żegi KR s zę otwartego protestu i otwartej 
w a Chcę udać się do Rosyi otwarcie, pod wła. 
er Ai naz wiskiem, i będę protestował prze- 
„jst Ru czynom kryminalnym, które były po- 
Sj Ak przez rząd rosyjski w ciągu lat osta- 
os | taviem, iż rząd przedewszystkiem odpowie mi 
| od sade A ACZSAZYM 1 następnie oddaniem 
G ak pisze Burcew. Jest j 

| a sew. Jest on jednak tego zda- 
n tagi że przy całej chęci zagłuszenia fogo pro- 
m Sa rząd nie będzie mógł nie wypytać go o te 
u” | Pią, 7? które podnosił na stronicach swych 


røf| Wówczas (jak sądzi Burcew) uda się mu | 


roll] 
ra dzj, dokumentami w rękach“ oskarżyć najbar- 
A e] wybitnych reprezentantów rządu o orga- 
K ol łą cyę mordów — osób prywatnych, oraz dzia- 
| dB ZY o ukrywanie zabójców, 
| wanie dokumentów i - 
; p Bopryacyi nA , O urządzanie eks 
M kaz Bede mówił o zesłanych na katorgę człon- 
ad "sa drugiej Dumy, członkach socyal demokra- 
(| Cznej frakcyi; o zamordowaniu reprezentan- 
gaj któ, ludu Herzensteina, Jołłosa, Karawajewa, 
A rych mordercy otwarcie mieszkają w Peters- 
gu i korzystają z protekcyi wyższego rządu; 
Em szeregu osób, niewinnie zasądzonych 
ez sądy wojenne (z tych — niektórych powie- 
J020, jak np. Rogalskiego, oraz 5 esdeków w 
| Skaterynosławiu, inni zaś dotychczas duszą się 
więzieniach katorżnych, jak Rappaport); o 


We. AR 


a o | a M 


W. AZOW. 


| Strejk Zofii Iwanówny. 


~ Jakto zastrejkowała ? 
ik Tak, zastrejkowała. Przedstawiła mi żądania, 
rych nie przyjąłem, zastrejkowała więc. Trzeci 
eń już strejkuje. Wybacz, niczem cię przyjąć 
h e mogę, Zabrała mi cygara i schowała... Nawet 
Stbatą nie mogę cię poczęstować. Kran od samo- 
arą A i schowała. 
~ Jakież żądania ci przedstawiła ? — g—— 
Wogóle jak się to stao ty kuj 
Iwan Iwanowicz otulił się szłafrokiem, usiadł i 
czął opowiadanie. 
Bua, Wybuchła cała ta awantura w poniedziałek. 
> zę się rano i dzwonię na Maszę, aby mi dała 
BYŁ” Oprócz gazety dostaję list. „Od kogo? — 
met „Od Zofii Iwanówny* — odpowiada. „Od 
ki iej Zofii Iwanówny ?“ — „Od wielmożnej pani“. 
dyabeł ? — myślę sobie. Rozrywam kopertę, 
lic tam... Co tu długo opowiadać — w liście wy" 
ge są wszystkie me grzechy — klub, ma się 
zumieć, na pierwszem miejscu, dalej — rozmaite 
da otrzymane przeze mnie obietnice, no i nieza- 
wolenie z powodu koniaczku, słowem — cała 


europejska rozniosła już po świecie te- 
toy; czną wiadomość, iż tow. Burcew, słynny 
48ki rewolucyonista i hist ryk rosyjskich ru- 


ę zdemaskował prowokatorów Aziewa, Hartin- 
uczenkę i szereg innych — jedzie wkrótce 


Czwartek 30 maja 1912 


sprawach Aziewa, Hartinga, Jahołkowskiego, 


Sielezniewa, Ryssa, Pietrowa, Bagrowa oraz o 
ich kierownikach — Trusiewiczu, Ratajewie, Ge- 
rasimowie, Kuliabce, Makarowie, Szczegłowito- 
wie — o całym systemie agentów-prowokatorów. 

Tow. Burcew oświadcza, że wraz z jego wy- 
jazdem „Buduszczeje* nie przestanie wychodzić 
i będzie w dalszym ciągu swą rolę spełniało. 
Przed wyjazdem — powiada — uczyni wszy- 
stko, aby reprezentanci krajów wolnych zostali 
dobrze obznajmieni z tymi dukumentami, na któ- 
rych będzie w Rosyi opierał swe oskarżenia 
przeciw rządowi rosyjskiemu. Sądzi, że w tych 
warunkach — cokolwiek by z nim uczynił rząd — 
uda się mu tak przemówić, że głos jego będzie 


usłyszany w Rosyi i że go poprą prasa, opinia 


społeczna, oraz posłowie ludu. 


Tow. Burcew chce postawić następujące żąda- 


nia: 


1) Natychmiastowego zaaresztowania agenta- 
prowokatora Aziewa, który brał udział (nie w 
politycznych, lecz czysto osobistych celach, a 


więc jako zwykły przestępca kryminalny) w or- 
ganizacyi zabójstwa ministra spraw wewnętrz- 


nych Plewego, wielkiego księcia Sergiusza, w 
trzech zamachach na Mikołaja II (zamachy się 
nie udały nie z jego winy), w zamachu na ge- 
nerał gubernatora Dubasowa oraz całym szeregu 


innych podobnych czynów; 
2) natychmiastowego oddania pod sąd — se- 


natora Trusiewicza, generała Gerasimowa, mi- 


nistra sprawiedliwości Szczegłowitowa, ministra 
spraw wewnętrznych Makarowa oraz ich wspól- 
ników, jako świadomych protektorów Aziewa 
oraz wielu innych ważnych zbrodniarzów*. 

Takie są zamiary tow. Burcewa. 

Jakkolwiek wraz z całą rewolucyjną i opo- 
zycyjaą myślą rosyjską ogromnie cenimy nie- 
zwykłe zasługi tow. Burcewa na polu demasko- 
wania różnych prowokatorów i rządowych zbro- 
dniarzów carskich, to jednak w danym razie 
powątpiewamy, czy zamierzony krok jest celo- 
wy. Rosyjskie bowiem sfery rządowe doskonale 
— z pewnością lepiej nawet od tow. Burcewa 
— są poinformowane o zbrodniach Makarowych, 
Szczegłowitowych i innych carskich katów; co 
więcej, te indywidua całą swą karyerę właśnie 
zawdzięczają temu, iż i w Carskiem Siole i w 
miarodajnych „salonach politycznych* się wie- 
działo o tem, że nie cofną się one przed ni- 
czem... Zachodnia Europa też nie ma złudzeń, 
co do moralnej wartości carskich sług. Dla agi- 
tacyi zaś wśród ludu rosyjskiego głód, bezpra- 
wia, podatki i gwałty codzień przynoszą moc 
wymmownego materyału. Nie sądzimy więc, by 
przyjazd do Rosyi tow. Burcewa, potrzebnego 
zresztą bardzo za granicą — mógł naprawdę zła- 
mać karyerę carskim ober-katom, coś zmienić 
w systemie rządowym lub nawet w znaczniej. 
szej mierze odegrać rolę agitacyjną. 


litania grzechów. I to mi nawet wypomniała, że 
czasem, będąc roztargniony, kładę niedopałki z pa- 
pierosów i cygar do wazonów. A pod całym tym 
aktem oskarżenia taki dopisek... Zresztą wolę ci 
to odczytać... 

Wyjął z kieszeni arkusz papieru i począł czytać: 

„Na podstawie wyżej wymienionego uważam się 
za uprawnioną do przedłożenia następujących żą- 
dań: 1) Z dniem dzisiejszym podwyższysz pan 
wydawaną mi na gospodarstwo sumę z rubli 300 
na rubli 450 miesięcznie. 2) Zabowiążesz się pan 
pod przysięgą w obecności mej matki, a pańskiej 
teściowej, nie uczęszczać do kłubu częściej nad 
dwa razy w tygodniu, przyczem musisz pan po- 
wracać do domu najpóźniej o godzinie wpół do 
drugiej w nocy. 3) Zaprzestajesz pan zupełnie pić 
piwo, używanie zaś innych napojów wyskokowych 
ograniczysz pan do następującej normy: dziennie — 
jeden kieliszek wódki, jedna szklanka wina, dwa 
do trzech kieliszków koniaku. — Zadowolisz się 
pan trzema cygarami dziennie, dla traktowania 
zaś gości używać pan będziesz cygar gorszego ga- 
tunku, w cenie najwyżej trzech rubli za setkę. 
5) Zaprzestajesz pan zupełnie grać w makao i po- 
kera, zadowalając się jedynie wintem, granym 
najwyżaj po tysiącznej i to nie więcej nad ośm 
robrów jednorazowo. 6) Zaprzestajesz pan drzemki 
poobiednej i zobowiązujesz się bawić się z dzieć 


Rząd rosyjski zapewne ucieszy się, widząc 
Burcewa „w granicach dosięgalności*, Ma bo- 
wiem z nim poważne porachunki, A jak wia- 
domo, porachunki swe carat spłaca zawsze — 
szybko, energicznie i — nieraz — bardzo dy- 
skretnie... 


Przegląd polityczny. 


Porozumienie się opozycy! na Węgrzech. Przy- 
wódcy wszystkich stronnictw opozycyjnych ze- 
brali się wczoraj w mieszkaniu Franciszka Kos- 
sutha, aby przedyskutować materyał konferen- 
cyi sobotniej. Udało się osiągnąć ogólne poro- 
zumienie. Przywódcyi opozycyi  konferowali 
wczoraj po południu od godziny 3 do 9 wie- 
czorem w sprawie programu zjednoczonej Opo- 
zycyi, w kwestyi reformy wyborczej i reformy 
wojskowej. Obrady będą dzisiaj kontynuowane. 

Sojusz anglelsko-francuski a Niemcy. Powsze- 
chną uwagę zwraca artykuł londyńskiego „Ob- 
serwer“, który przemawia za przemianą angiel- 
sko francuskiego „entente* na zupełny sojusz 
zaczepno-odporny. „Neue freie Presse*, oma- 
wiając ten artykuł, pisze, że szczególnie uderza, 
iż podnosi się taką kwestyę w chwili, kiedy ro- 
kowania między Anglią a Niemcami są jeszcze 
w toku. Formalny związek między Anglią a 
Francyą, a przytem wyraźnie zwrócony prze- 
ciw Niemcom musiałby naturalnie napięcie nad- 
zwyczajnie spotęgować. Psychologiczne następ- 
stwo takiego sojuszu byłoby fatalne, a sojusz 
byłby aktem wojennym. 


Wojna włosko-turecka. 


Włosi na wyspach. 


Konstantynopol. Uderza tu okoliczność, że Wło- 
si, którzy na Rhodos wprowadzili włoską ad- 
ministracyę, na innych mniejszych wyspach ani 
nie zostawili garnizonów, ani też organów ad- 
ministracyjnych. Wiceadmirał Presbitero wydał 
do mieszkańców Kalimnos proklamacyę, zawia- 
damiającą, że administracya pozostanie niezmie- 
nioną, tj. taką, jak za panowania Turcyi. Wyspa 
aż do dalszego zarządzenia jest wolną od po- 
datków. Wszystkie budynki i pieniądze rządu 
tureckiego przechodzą na własność administra- 
cyi lokalnej, która ma opędzać wszelkie wydat- 
ki. To zarządzenie ma charakter prowizorycz- 
ny. Okręty wojenne włoskie będą odwiedzać 
wyspę, aby nieść mieszkańcom w razie potrze- 
by ochronę, względnie, aby stwierdzać ich po- 
trzeby. Każde zarządzenie administracyi lokal- 
nej ma być podane do wiadomości komendanta 
floty włoskiej, stojącej przed Astropalia, a ten 
przedłoży je głównemu komendantowi floty. 


mi od godziny 4ej do 5ej. 7) Z domu do biura 
i z biura do domu zobowiązujesz się pan chodzić 
pieszo. 8) Zobowiązujesz się pan co poniedziałku 
kupować lożę na operetkę dla mnie i dla mej ma- 
tki, a pańskiej teściowej. 9) Porzucisz pan natych- 
miast swe wstrętne przyzwyczajenie gwizdania, 
gdy do pana mówię ja lub moja matka, a pańska 
teściowa; również nie wolno panu wzruszać ra- 
mionami i śmiać się swym idyotycznym smiechem. 
10) Zrywasz pan natychmiast stosunki z Mikoła- 
jem Piotrowiczem, który wpływa na pana źle i 
demoralizująco. 11) Zobowiązujesz się pan szano- 
wać swe ubranie: marynarkowe powinno starczyć 
panu na rok, surdutowe zaś na dwa lata. 12) 
W czasie obiadu nie wolno panu grymasić: zobo- 
wiązujesz się pan jeść z apetytem, cokolwiek się 
panu daje, nie czyniąc żadnych uwag krytycznych 
co do podawanych panu potraw. 13) Obowiązkiem 
pana jest baczyć, by nie zamieniano panu para- 
sola i kaloszy. 14) Nie wolno panu w żadnym 
razie krytykować mych zarządzeń gospodarczych. 
15) Gdyby chociaż jedno z wyżej wyliczonych żą- 
dań nie było przez pana przyjęte, zaprzestaję na- 
tychmiast wykonywania mych obowiązków żony, 
matki i gospodyni i ogłaszam strejk. 
Zofia Iwanówna Pererepenko*. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Upraszamy o odnowienie prenumeraty na czerwiec. 


faz 20 hal., za każdy następny po 16 hai. Układ tabela- 
fyczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hal., 
aw następny po 15 hal. 

drobnych ogłoszeniach każde słowo 6 h., tytuł 20 h. 
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Wydalanie Włochów z Turcyl. 


Konstantynopol. Do onegdaj wieczora konsulat 
niemiecki wydał tylko 50 paszportów Włochom 
wraz ze specyalnym certyfikatem, dowodzącym 
wydalenia. Prawdopodobnie dopiero dzisiaj roz- 
pocznie się natłok wydalonych. Wobec zniesie- 
nia ważności kapitulacyi wobec Włochów, mu- 
szą Włosi zapłacić podatek przemysłowy za 
pierwsze półrocze, a od niektórych ściągnięto 
nawet podatek ten za drugie półrocze mimo 
wydalenia. W Smyrnie musieli Włosi wysprze- 
dać ruchomości po niskich cenach, aby mogli 
zapłacić czynsze i podatki, 


KRONIKA. 


Czwartek 29 maja. 


Nowiny krakowskie. 


„Kronen-Zeltung* przeciw „lłustrowanemu Ku- 
ryerowi Codziennemu*. Ciekawy proces odbędzie 
się 11 czerwca. Mianowicie redakcya wiedeńskiej 
„Illustrierte Kronen. Zeitung“ zaskarżyła wydawni. 
ctwo krakowskiego „Ilustrowanego Kuryera Co- 
dziennego* o kradzież rycin. „Kronen-Zeitung* do- 
nosi w tej sprawie, że gdy wniosła doniesienie 
karne do prokuratoryi krakowskiej, potem „Ku- 
ryer Codzienny* bynajmniej nie zaprzestał syste- 
matycznego zabierania sobie obrazków z „Kronen- 
Zeitung“. I tak obrazek, który się pojawił w „Kro- 
nen Zettung* z 30 kwietnia pod tytułem: „Walki 
z apaszami w Paryżu*, przedrukował „Kuryęr Co- 
dzienny“ 11 maja pod tytułem: „Walka wiedeń- 
skiej policyi z włamywaczami*... 

Wisła w ciągu wczorajszego dnia stale opadała. 
Do dziś rana opadła o 17/a metra, wobec tego nie- 
bezpieczeństwo powodzi minęło. 


Podrożenie pieczywa. Piekarze wykorzystali osta 
tni strejk piekarski i podwyższyli ceny pieczywa. 
I tak przedtem można było dostać za 20 halerzy 
6 bułek dwucentowych a obecnie dają tylko 5. 
Bułki doznały również zmniejszenia, zaś bułek 
jednocentowych zupełnie zaprzestano wypiekać. 

Magistrat, który nie nie zrobił, gdy niedawno 
rzeźnicy bez powodu podnieśli ceny mięsa, także 
teraz nie wkroczył i nie poskromił lichwy pie- 
karzy. 

0 nazwy ulic. Sekcya ekonomiczna na wczoraj- 
szem posiedzeniu skończyła obrady nad projektem 
nazw ulic w starym i wielkim Krakowie, przyj- 
mująe z małemi zmianami proponowane w proje- 
keie nazwy ulic. 

Mianowicie uchwalono nazwy dla dzielnie: Ło- 
bzowa, Krowodrzy, Warszawskiego, Grzegórzek i 
Dąbia. Przyjęte przez sekcyę nazwy będą przed- 
łożone do uchwały Radzie miejskiej. 

Nadużycia z biletami kołejowymi. Dyrekcya ko- 
lei państwowych komunikuje nam: 

„W ostatnich czasach przybrały nadużycia z bi- 
letami kolejowymi, względnie usiłowania podró- 
żnych odbywania podróży bez lub na podstawie 
niedostatecznych biletów takie rozmiary, że per- 
sonal rewizyjny stał się wobec nich bezsilnym, 
tembardziej, że pewna kategorya podróżnych, chcąc 
konduktorów zmusić do biernego zachowania się, 
groziła im nożami, rewolwerami itp., niektórzy u- 
życiem rzekomych osobistych wpływów, inni wre- 
szcie, chcąc uniknąć odpowiedzialności karnej, wy- 
skakiwali z pociągu, będącego w ruchu, przy zbli- 
żaniu się do stacyi, narażając się na utratę życia, 
lub co najmniej na kalectwo. 

Smutne te stosunki zniewoliły tutejszą e. k. dy- 
rekcyę do zarządzenia nadzwyczajnej rewizyi przy 
współudziale organów tutejszej e. k. dyrekcyi po- 
licyi przy pociągu Nr 20 i Nr 120 w dniu 28 bm., 
przychodzącym do Krakowa o godz. 4 min. 57, 
względnie o godz. 5 min. 48 rano, przy których 
ekscesy takie najczęściej się zdarzają. 

Rewizya ta, przeprowadzona na stacyi tutejszej 
zapomocą ścisłej kontroli oddawanych biletów przy 
wyjściu, wydała wprost niespodziewany rezultat. 

Przytrzymano bowiem 76 osób bez biletów lub 
z biletami fałszywymi, z których część po nale- 
żytem wylegitymowaniu się puszczono wolno, część 
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zaś nie mogących się wylegitymować oddano wła- 
dzom bezpieczeństwa. 

Przeciw wszystkim zatrzymanym podróżnym bę- 
dą wdrożone dochodzenia karno sądowe. 

Zaznacza się przyłtem, że nadużyć tych dopu- 
szczają się nietylko osoby stanu robotniczego, lecz 
niestety i osoby z inteligencyi, o których musi się 
przypuścić, że zdają sobie dokładnie sprawę ze 
swego karygodnego postępowania. 

C. k. dyrekcya kolei państwowych kierowała się 
dotychczas wobec każdej kategoryi podróżnych 
daleko idącą względnością, dając częstokroć wiarę 
nawet mniej prawdopodobnym usprawiedliwieniom; 
wobec jednak zastraszającego rozwielmożnienia się 
tych nadużyć będą w przyszłości wszyscy podró- 
żni, dopuszczający się ich, po myśli dotyczącego 
rozporządzenia cesarskiego nawet w tym wypadku 
w drodze sądowej Ścigani, jeżeli dodatkowo nale- 
żytość za jazdę uiszczą. 

Wkońcu zaznacza się, że takie nadzwyczajne 
rewizye będą urządzane od czasu do czasu przy 
wszystkich pociągach i w różnych stacyach i dla 
tego we własnym swym interesie winni podróżni 
zaopatrywać się w bilety przed wejściem do po- 
ciągu*. 

Sekcya pedologiczna Ogniska nauczycielskiego. 
Odczyt o scantingu p. Wyrobka odbędzie się w pią- 
tek 31 maja o godz. 61a wieczorem, uł. Szczepań 
ska 3, I. p. 

Krakowski Związek pomocy dla więźniów polity- 
cznych odbędzie poufne zebranie w piątek 31 maja 
o godz. 7'/a w lokalu stow. „Spójnia“ (Wiślna 8, 
I p). Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie zarzą. 
du, 2) Sprawozdanie administracyi „Więźnia Poli- 
tycznego i Biura korespondencyjne informacyjnego 
przy „Więźniu Politycznym*, 3) Akcya zbierania 
pieniędzy na etap 1500 katorżan z Królestwa, 4) 
Sprawy organizacyjne, 5) Wolne wnioski. 

Ze sportu. Zawody międzymiastowe Kraków- 
Lwów, urządzone staraniem Związku polskiego 
piłki nożnej odbędą się w Niedzielę 2 czerwca w 
parku gier K. S. Cracovii. Drużyna reprezenta- 
cyjna Krakowa składa się z najlepszych graczy K. S. 
Cracovii, T. S. Wisły i Akad. Związku Sportowego. 
W skład drużyny lwowskiej wchodzą gracze Czar- 
nych i Pogoni. Bilety nabywać można u P. T. firm: 
Auto-Palais, Roman Drobner, A. Weissmann ul. 
Szewska. 3 

Przedstawienia cyrkowe francuskiej trupy p. So- 
lange d'Atalide gromadzą od soboty liczne zastępy 
publiczności w budynzu naprzeciw Parku krakow- 
skiego. Trupa p. Solange posiada liczny i doboro- 
wy personal, kilkanaście koni i zapas atrakcyj, 
urozmaicających program. Szczególniejszem powo- 
dzeniem cieszą się popisy w wyższej jeździe kon- 
nej dyrektorowej p. Solange, dalej karkołomna pro- 
dukcya rowerowa na wygiętem kole, zakończona 
efektownem salto. Wesołość budzą także produk 
cye dwóch wybornie tresowanych małpek, a naj- 
większe oklaski zbiera trupa 7 Japończyków, po- 
pisująca się efektownemi produkcyami gimnasty- 
eznemi. 

Zgubiono torebkę zieloną znaczoną literami L. 
R. ż zawartością legitymacyi kolejowej Anny Stą- 
żówka, wolnej karty jazdy i pugilaresu z kwotą 
5 K 80 h. Łaskawy znalazca raczy złożyć w ad- 
ministracyi „Naprzodu“ ul. Filipa 11. v 


Uniworsytot ludowy Im. A. Hicklawicza (ul. Szew- 
ska 16, L p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—41 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11 —1 i od 4— 9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5— 7 w dni powszednie. 

Szkoła nauk społeczno-politycznych. 

We środę: od godz. 6—7 prof. dr T. Grabow- 
ski: „Hugo Kołłątaj"; 7—8 A. Doerman: „Ubezpie 
czenie społeczne*. 

Repertuar teatru miejskisga. 

Środa: „Pan Jowialski" (iubileuszowe przedstawienie 
Leona Stępowskiego — występ M. Frenkła). 

Czwartek: „Grube ryby* (występ M Frenkla). 

Piątek o godz 6 wieczorem: „Kordyan* (dla młodzieży 
szkolnej — ceny zniżone do połowy). 

Sobota: „Porwanie Sabinek“ (występ M. Frenkls). 6 


Niedziela po południu: „Szklanna góra“ (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Porwanie Sabinek* (występ M. 
Frenkla) 

Poniedziałek: „Aktorki* (występ M. Frevkla). 

Wtorek: „Głupi Jakób* (występ. M. Frenkla — ostatnie 
przedstawienie dra'ratu). 


Nowiny Iwowskiś 


Obchód jubileuszowy. Dziś o godz. 11 przed” | 
łudniem w salach Towarzystwa muzycznego "i | 
począł się uniwersytecki obchód kantatą, ułożó” | 
przez Kasprowicza — z muzyką Różyckiego, dł 
wykonał chór akademicki przy akompaniame 
orkiestry teatralnej. spie 

Rozpoczął przemowy rektor Finkel, kreśląc dziej 
wszechnicy lwowskiej. P 

Następnie imieniem ministerstwa oświaty zab 
głos szef sekcyi dr Ćwikliński. dl 

Dalej przemawiali: prezydent Neuman imienie” | 
m. Lwowa, dr Stahl imieniem doktorów wsze” | 
nicy lwowskiej, aptekarz Sklepiński imieniem F" 
gistrów farmacyi, akademik Silnjcki imieniem 7 
dzieży. 

Zjazd prawników. Onegdaj przez cały dzień pf 
czyły się obrady w sekcyach zjazdu prawników $ | 
ekonomistów polskich, wieczorem zaś odbył $* 
w salach ratusza raut, dany przez Radę miaś 
na cześć uczestników zjazdu. Wczoraj przed pow | 
dniem toczyły się dalsze obrady sekcyjne, pocze” | 
po południu odbyło się drugie plenarne posiedz” 
nie i zamknięcie obrad zjazdu. 

Przewodniczący sekcyi ekonomicznej Kempn eh | 
zamykając obrady, oświadczył, że nie można b 
wyczerpująco omówić wszystkich zagadnień zw 
zanych z kwestyą robotniczą, zaś VI zie 
powinien być specyałnie poświęcony omówieniu 
sprawy. 

Akademik szpiegiem policyjnym. Towarzystw” 
polskiej kształcącej się młodzieży „Kuźnica* 08 G 
sza, że policya lwowska, po zajściach w spraw! 
chełmskiej we Lwowie, zaproponowała jednen 
słuchaczowi politechniki, aby za stałem wynagr” 
dzeniem w kwocie 150 K miesięcznie bywał jako 
jej konfident na zgromadzeniach tego Towarzystw? 
Policya otrzymywała w ten sposób od niego ustał 
i pisemne informacye o zamierzonych manifesta" 
cyach, wiecach i t. d. Dnia 21 b. m. wypłacono 
owemu akademikowi, którego nazwisko „Kuźnica 
zna, 20 K na poczet jego pensyi. Policya jednak 
zaproponowała mu, aby także w „Czytelni akad" 
miekiej* objął obowiązki konfidenta. „Kuźnica“ uć” 
się do senatu, aby wziął młodzież w obronę prze 
tego rodzaju zajściami. 

Rada glełdowa. Wczoraj odbył się wybór 161% 
członków tej Rady, po 4 z każdej grupy. Wybrao” 
zostali: Alfred Frenkl, Oleśnicki, Rafał Rubinstem 
dr Jerzy Russman, Maks Thom, Herman Horowit* 
Baczewski, dr Marcin Horowitz, Marceli Schaft 
¿ygmunt Woblman, Karel Buber, M. Reich, 
Lech Wasserberger, Samuel Horowitz, Wilhe!™ 
Sekler, Jan Kanty Steczkowski. a 

W magazynach kolejowych wczoraj po południ” 
przy przeładowywaniu płyt kamiennych robotni 
Teodor Beduniak doznał ciężkiego poranienia, m!“ 
nowicie złamania prawej nogi. Przewieziono go f 
szpitala; noga prawdopodobnie będzie musiała by 
amputowaną. } 

Dziki napad. W poniedziałek wieczór przy ulicy 
Grodziewich napadł Ignacy Siwawka na 22 letniś 
dziewczynę, zdaje się służącą, i pobił ją tak cięż” 
ko, że w stanie groźnym przewieziono ją do szp” 
tala. Siwawka nie umie podać motywów sweg0 
czynu. 

Zabójstwo w zakładzie karnym. Maksym Siwak» 
odbywający karą kilkuletniego więzienia za zabój” 
stwo, posprzeczał się ze swoim kolegą więzienny” 
87-letnim Dmytrem Jakimcem, gdy wypuszczono 
ich z kaźni na przechadzkę. Od słów przyszło do 
bójki, w której Siwak ciężko pobił Jakimca i zł% 
mał mu udo. Po kilkudniowej męczarni w sz”: 
talu zakładu karnego, Jakimiec zakończył wczorśl 
życie. 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Czwartek: „Nietoperz“. 

Piątek: „Bęben*. 

sobota po południu: „Zaczarowane kolo“. 


Sobota wieczór: „Piękna Helena*. 
Z kraju: 


Trzęsienie ziemi w Śniatynie. W sobotę około 
godz. 7 wieczorem dało się odczuć lekkie trzęsi? 
nie ziemi, trwające około 15 sekund, które dO” 
strzegli prawie wszyscy mieszkańcy. Policyant, P8” 
niący służbę na wieży ratusza, doznał tak silnego 
wstrząśnienia, że zamierzał bez zameldowania się 


a. NEAL g ÉÉ * Pod tym tytułem wyszła świeżo 
l A k 74 A w A z druku „Latarnia“ o podatku wódcza* 
yi E7] = nym, kontyngencie i bonifikacyach 
spirytusowych i innych rodzajać 


Z Z 
wyzysku ludu pracującego, napisana przez posła Dra Hermana Diamanda. — Cena egzemplarza 42 He 
Do nabycia w „Życiu“, Kraków, Rynek główny A-B 44, II piętro. — Kolporterzy otrzymają rabat: 


20 

i 

[6 | pętonieznego u inspektora policyi wieżę opuścić. | Waśka-muzykant przebył w klasztorze 5 lat i wre- 

m | à 8 osób opowiadało, że wstrząśnienie było po- | rzeie wykradł nowicyuszkę Pelagię, z którą zamie- 

ipo | zone z głuchym podziemnym hukiem. szkał w pobliskiej wiosce, trudniąc się naprawą 
instrumentów muzycznych, nie zdejmując równo- 


rot rawa kradzieży kolejowaj w Stanisławowie. c 

onh | w Marcu b. r. skradziono na dworcu w Stanisła- | cześnie sukni zakonnej. Dopiero wskutek wdania 

tóra | ae kasetkę, zawierającą 10.600 K. W tym dniu | się miejscowego duchownego, zmuszony był poślu- 
bić Pelagię. 


X, urzędnik Kajkowski wypłacał konduktorom mi. 
i ki, a w południe zamknął kasetkę do szafy 
Szał zedł na obiad. Gdy wrócił do biura, zastał 

€ rozbitą, a kasetka zniknęła. Jako domnie- 
eh sprawców aresztowano wówczas kilku 
tyonaryuszów kolejowych, ale nie można było 


rewizyi. 


i u laryuszów 
p głorodnić im winy. Dopiero teraz aresztowano w | telne rany. 

yi Kazimierza Taworskiego, jego matkę i na- | nesmavemenumn Á 

t go, jeg ęin 

pk jeś zoną pod zarzutem, że Taworski, który często B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 

e | opat do Stanisławowa, jest sprawcą kradzieży, | muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 

zą azi} on podejrzenia tem, że zakupił realność | krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 

> gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


| dzą 000 K, nie mogąc podać, skąd wziął pienią- 
» Osadzono ich w więzieniu, a aresztowanych 


m kolejarzów uwolniono. 

| 

sy zá : że świata. = 5 

M „ rzenie tramwaju z karetką pogotowia. Z Ło- z dnia 29 maja. 


Nr 120 Czwartek 30 maja 1912 
i wodę na kąpiel dla księży do znajdującego się 


Petenci proszą synod o wyznaczenie specyalnej 


Pożar w kinemałografie. W teatrze kinemato- 
graficznym w Villareal (Hiszpania) wybuchł pożar, 
przyczem 80 osób zginęło, a wiele odniosło śmier- 


| 
| tak silne 
ŻAbił się, jeden z sanitaryuszów ciężko raniony, 
tes zaś lżej. 
| koyękarz, który jechał w karetce, został poszwan. 
| ano ny, Straszny ten wypadek sprawił w mieście 
| B wrażenie. 
| w wodzie na Węgrzech. Z Lugos donoszą: Nie. 
p zeństwo dalszej powodzi minęło. Ogółem 
| Ga, iło się 289 domów. Bez dachu nad głową 
| drzęn ło się 1893 rodzin, razem 8429 osób. Szkoda 
l osi milion koron. 
i lag kiego Warażdynu donoszą: Rzeki Kerbs 
| iest s tio wystąpiły z brzegów. Szkoda wyrządzona 
ardzo wielką. 
i taj ybuch dynamitu w sejmie węgierskim. Wezo- 
ba? godz. 945 wieczór nastąpiła w tylnej części 
| tey, EU parlamentarnego, w której znajduje się 
| M auracya parlamentarna, eksplozya, która, jak 
| e ierdzono, spowodowaną została dynamitem. Po- 
owo sądzono, że chodzi o zamach bombą ; 
l lop are znawcy stwierdzili, iż chodzi prawdopo- 
ne o wybuch naboju dynamitowego, używa- 
tiy , PZY łowieniu ryb, względnie przy rozsadza- 
m kamieni, Wybuch wyrządził tylko nieznaczną 
z Odę w budynku parlamentarnym. Wśród gości 
|| a dających się w restauracyi, którzy widzieli 
| OAK błysk ognia, a potem wybuch, powstała 
Tea panika. Goście poczęli w panice uciekać. 
| " się, że chodzi o swawolny wybryk. Kilka 
ut przed wybuchem widziano w miejscu, w 
lą om nastąpiła eksplozya, człowieka, który mógł 
"YĆ około 20 lat. 
| tną, e sztowanie anarchistów. W Sofii aresztowano 
ką aego anarchistę Popnaidenowa i jego wspólni. 
Popnaidenow przed 4 laty planował zamach 
bog, róla, a następnie uciekł do Turcyi. Obecnie 
zaj Popnaidenow, a aresztowanie nastąpiło z 
p, du przypuszczenia, że powrócił w zamiarze 
Onania nowego zamachu. 
Peepe ekaa 
, w z 
bneronu* Boccacia: 2 ek BOBA? 
8 4 o niedawno temu synod petersburski otrzymał 
tną 8, podpisaną przez kilku ofiarodawców i je- 
kto z założycielek klasztoru żeńskiego t. zw. Po- 
Wskiego pod Moskwą. 
kz Boby te skarżą się na niemoralne życie mni- 
E Między innemi rozpusta doszła do tego sto- 
Ulos że przełożona monasteru przyjęła do klasztoru 
Rz ego mężczyznę popularnie zwanego Waśką- 
h Ykantem, oświadczając, że do życia świeckiego 
ti, niezdolny i chce służyć Bogu. Na obawy nie- 
Rkj sióstr, że w klastorze żeńskim będzie mie- 
y mężczyzna, przełożona odpowiedziała, że 
i sx 4 muzykant jest eunuchem i obawiać Bię go 
ję a potrzeby. Waśce tymczasem kazała przebrać 
uw ubranie kobiece i poleciła mniszkom nazy- 
YE siostrą Wasiutą. 
s aśka zapuścił warkocz, chodził w ubraniu za- 
prem i pilnie golił brodę i wąsy. Do skargi, 
lai nej w synodzie, dołączono fotograřię siostry 
hin kiy. „Waśka: muzykant sypiał w różnych cełach 
he ek i w ogólnej sypialni zakonnic za każdo 
wem pozwoleniem przełożonej. W ten sposób 


Wydawnictwa ,Ż 


` zagels: Rozwój socyalizmu od utopii do nauki. 
or. 


donoszą: Na ulicy Piotrkowskiej tramwaj wpadł 
retkę pogotowia ratunkowego. Zderzenie było 
„ że karetka została rozbita, woźnica spadł 


Wybór posła po tow. Silbererze. 


1 października. 
Ofiary rozruchów w Budapeszcie. 


Budapeszt. W szpitalu św. Rocha 


Liczba zmarłych wynosi dotąd 8 osób. 
„Rewizor z Petersburga". 


Petersburg. Członek Rady państwa Manuchin, 
który ma prowadzić śledztwo wsprawie zajść 
w kopalniach nad Leną, otrzymał daleko 
idące pełnomocnictwa. Ma ou między innemi 
upełnomocnienie do usuwania z urzędu w razie 
udowodnienia winy urzędników aż do rangi 
rzeczywistego radcy stanu, oraz do wytaczania 
śledztwa sądowego. Manuehinowi przysługuje 
prawo prowadzenia rewizyi we wszystkich przed- 
siębiorstwach, stojących w związku z przemy- 
słem złota, tak koronnych jak i prywatnych. 
(Oczywista, nic wielkiego z tej „rewizyi* nie 
wyjdzie i strasznych stosunków w syberyjskich 
kopalniach nie zmieni. Jak zwykłe carska „re- 


wizya'... Przyp. red.). 
0 pożyczkę dla Chin. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.). W Hankau na zgro- 
madzeniu 3000 ludzi uchwalono protest prze- 
ciw wmieszaniu się zagranicy w finansowe spra- 


wy Chin. W Chinach utworzyło się towarzy- 
stwo dla ratowania narodu i otwarto składki 
patryotyczne dla polepszenia sytuacyi finanso- 
wej kraju. W Wuczangfu wzburzenie wzrasta, 
zwłaszcza wśród żołnierzy. 


Wymordowanie Francuzów w Fezie, 


Paryż. W kuluarach parlamentu w Madrycie 
krąży pogłoska, że szczepy marokkańskie zdo- 
były Fez i wymordowały Francuzów. 


Powódź w Prądniku Czerwonym, 


Jedną z najniebezpieczniejszych klęsk elemen- 
tarnych, przed którą drży każdy rolnik, jest 
klęska powodzi. To też w całym świecie wysi- 
lają się na wszystkie możliwe środki ochronne, 
aby rozpasany żywioł ująć w jakieś ramy i bo- 
daj ograniczyć szkody przez wodę wyrządzane. 
Zupełnie inaczej dzieje się w Prądniku Czerwo- 
nym, gdyż zamiast dbać o to, aby tamtejsze 
dwie rzeczki tak ubezpieczyć, aby gospodar- 
stwom rolnym nie czyniły szkody, starają się 
rozmyślnie o to, aby spowodować wylew. 

Rzeczka Sudołówka, płynąca od Sudołu przez 
całą wieś, przecina między innymi także ogród 
obszaru dworskiego Dominikanów. Otoż prze- 
łożony tegoż obszaru dworskiego (braciszek kla- 
sztorny, Kruk, karany za matactwa wyborcze) 
postawił nad rzeczką parkan tak nisko, że przy 
małem nawet podniesieniu się wody fale ude- 
rzają o tą zaporę. Poza tym parkanem zrobił 


| szluzę betonową, którą zamyka, aby gromadzić 


do nabycla we wszystkich księ- 
garniach i administracyt „Życia 
w Krakowie, Rynek Główny 44. 


K. Kautsky: Historya komunizmu w starożytności 
i średniowieczu. Cena 4 kor. 


| 
d Mawel: bin zawodowe robotników angiel- Materyały do historyi P. P- S. Tom I. 1893—1897. 
z SE, Cena 6 kor. 
` Rumnieki: Wspomnienie z lat 1888—1892. Cena Materyały do historyi P. P-S. Tom II. 1898—1901. 
40 kal s Cena 6 kor. 


w, 


Wiedeń. Wybór do parlamentu z VIII. okręgu 
Dolnej Austryi (Wiedeń, dzielnica Landstrasse) 
w miejsce posła Silberera, rozpisano na 24 wrze- 
śnia, zaś wybór ewentualny uzupełniający na 


zmarły 
dwie dalsze ofiary ostatnich zaburzeń. 


5 


obok basenu. 
Szluza ta ma tak mało światła, że nawet gdy 


jest otwartą, nie może przepuścić wody, tem 

bardziej że poza nią znajduje się mostek, ró- 

wnież o bardzo małych ramach, a wkońcu zno- 
wu parkan bezpośrednio nad poziomem wody 
stojący. 

To też wskutek tego, gdy obecnie z powodu 
obfitych deszczów stan wody się podniósł i cała 
masa wody, natrafiwszy na taki opór, nie mo- 
gła przez to się zmieścić, wylała na grunta go- 
spodarzy, niszcząc i zamulając wszystko. 

Także i z drugiej strony wsi tj. koło młyna 
Dominikanów zrobił konwent Dominikanów mo- 
stek i szluzę o tak małem świetle, że woda;nie 
może odpłynąć i tworzy formalne jeziora, które 
zalewają grunta chłopskie ku stronie Rakowice. 
A Dominikanie zrobili to dlatego, aby zabronić 
chłopom przejazdu zdawna istniejącego ku Ol- 
szy przez tak zwany wąwóz, który także przed 
zrobieniem tej szluzy odprowadzął nagromadzo- 
ne wody, eo wykluczało zalanie tych gruntów, 
nawet przy najwyższym stanie wody. 

Charakterystycznem jest w tym wypadku, że 
szluzę tę i mostek budował (nawet w nocy po 

| kryjomu) radca powiatowy i wieczny kandydat 
na wójta Andrzej Sitko, adlatus i uczeń prze- 
łożonego obszaru dworskiego Dominikanów, a 
który właśnie ma z wydziału Rady powiatowej 
polecone czuwanie nad dregami. 

Istnieją wprawdzie ustawy wodne itp., ale 
rygoru tychże nie stosuje się do swych hyen 
wyborczych. W sprawie tej zwołane zostanie 
zgromadzenie, aby pouczyć poszlakowanych, co 
mają czynić. 


Zmiana garnizonu 
we Lwowie 


spowodowała, że : 


w maju b. r. 
koncertować będzie w KAWIARNI BREITMAYERA 
przy ul. Pańskiej 1 zamiast kapeli 15 pp. zaszczytnie 

znana kapela 


55-go pułku piechoty. 


CZESŁAW FHINZINGER 


biuro techniczne 


dla urządzeń maszynowych I budowlanych. 
Maszyny — narzędzia — artykuły techniczne. 


Lwów, ul. Kraszewskiego L, 25. 
Casino de Paris 


we Lwowie, ul. Rejtana. 


Wielkomiejski program pod artystycznem kierownictwem 
p. Wilhelma Weissa od 16 do 31 maja. 


J. Jelanda, włoska śpiewaczka. — Mary Oliva, wirtnozka 
na harfie. — Helena Tarnowska, deklamatorka. — Sady 
May, anx. tancerka. — W. i F., monachijscy duetyści, — 
Veren, mitologicznne tańce. — Iris Viktoria, śpiewaczka. —- 
Rosyjska trupa Peszkow. — Eleki, tancerka. — Hetta Sła- 
wińska, śpiew. — Renny i Joe, muzykalny sketch, — 
Weber, czeska subr. — Nesneros, duńska śpiew. — Mil- 
łan, ang. subretka, — Anny Herma, wied śpiew. — Pa- 
tra, subr. i wiele innych atrakcyj. 


Náin ni mewo - bÓlE 
| B 0 ie gi Owy reumatyczne 


są cierpieniami, mogącemi człowieka do rozpaczy dopro- 
wadzić. Środkiem kosmetycznym i usuwającym te dole- 


ża oc jest 

nazwa prawnie chroniona). Cena 
„Migrol flak. 70 hl. Sposób użycia do każ- 
dej (laszeczki dołączony. Główny skład wysyłkowy c. k. 
apteka obwodowa 


O. Heliman w Tarnopelu, ul. Perla. 


Adwokat dr Fr. Jaglarz 


we Lwowie przeniósł kancelaryą adwokacką 
do domu przy ul. Słowackiego L. 16. 


W. Orwid: Henryk Baron. Cena 30 hal. 

W. QOrwid: Stefan Okrzeja. Cena 30 hal. 

W. OQrwid: Zamach na Skałłona. 1 kor. 50 hal. 

Res: Dzieje ruchu socyal. w zaborze rosyjskim. 8 kor. 

Stan dzisiejszy organizacyj socyalistycz- 
nych | robotniczych. 1 kor. 80 hal. 


'sadimirow : Ekspedycya karna pułku Siemionowskiego na kolei moskiewsko - kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halerzy. 


Strindberg a socyalizm. 


Jasno i dobitnie zarysowuje się stanowisko, ja- 
kie zajął Strindberg wobec socyalizmu, walki kla- 
sowej i socyalnej demokracyi. W swojej młodości 
i starości stał on w zupełności po naszej stronie. 
Tylko w ostatniem dziesięcioleciu zeszłego wieku, 
kiedy był pod wpływem Nietschego, żywił anty- 
socyalistyczne i antydemokratyczne idee, ale te 
wnet porzucił i jak w swej młodości był socyali- 
stą, tak samo przy końcu swego życia był zde- 
klarowanym socyalnym demokratą. 

Jak głęboko pojmował on już we wczesnej młodo- 
ści istotę dzisiejszego ustroju społecznego, wyka- 
zuje fakt, że przed trzydziestu laty stworzył on 
dwa słowa, których używa dziś powszechnie cała 
Skandynawia, słowa: „podklasa“ i „nadkłla- 
sa“. W wydanem w 1884 r. dziele „Utopie w rze- 
czywistości* znajdujemy je po raz pierwszy w na- 
stępującem miejscu: 

„Co to jest społeczeństwo ? Eksploatacya. W nad- 
klasie wyzyskiwaczy i w podklasie wyzyskiwanych 
— w tem leży tajemnica społeczna. 

W łem także leży źródło zwyrodnienia. 
Spożywający są osłabieni z powodu zbyt małej 
pracy, żywiciele wycieńczeni z powodu zbyt wiel- 
kiej pracy. 

Podklasa była dotąd w rozsypce z powodu usi- 
łowania dostania się w poczet nadklasy. Teraz je- 
dnak chce ona znieść spożywającą nadklasę i te- 
raz jest na dobrej drodze,.. Kto mówi, że chce 
zwalezać socyalizm, ten mówi taksamo wielkie 
głupstwo, jak gdyby chciał zwalczać politykę. Jest 
to zupełnie zwykły nonsens“. 

Tak mówi młody Strindberg. Pięćdziesięciole- 
tni Strindberg wyszydza burżuazyjny parlament, 
który łata tylko społeczny ustrój i zwołuje ciągle 
ankiety. W „Gotyckich pokojach“, które wyszły 
w 1904 r., pisze: , 

„Parlament wykazał swoje niedołęstwo, ponie- 
waż oddaje najważniejsze kwestye ankietom, zło- 
żonym z fachowców, zamiast samemu być fachow- 
cem! Czy to jest administracya ? Czy to jest usta- 
wodawstwo ? 

Co należy właściwie zrobić? Z tego parlamentu 
nie nie będzie, jeżeli się wszystkiego nie usunie; 
nic przecież nie może rosnąć pod śniegiem, nie 
nie może być budowane zanim nie usunie się sta- 
rego budynku. Zabierać się do rzeczy tylko nega- 
tywnie, nie przychodzić z żadnym pozytywnym pla- 
nem, to jest śmieszne; znieście stare ustawy, daj- 
cie wolność, aby się wszystkie siły rozwijały. Na- 
leży budzić, a nie usypiać!“ 

Czy można głębiej poznać i trafniej scharakte- 
ryzować walkę klasową, niż to uczynił pięć- 
dziesięcioletni Strindberg w „Utopiach*? Czy mo- 
żna ostrzej napiętnować niedołęstwo burżua- 
zyi, niż to uczynił pięćdziesięcioletni Strindberg 
w „Gotyckich pokojach“ ? 

Czyż nie jest to już dowodem, gdzie stał Strind- 
berg? I jak głębokiem jest ujęcie społecznego pro- 
blemu, kiedy w 1885 roku pisze on w „Listach 
z Włoch“: 

„Kwestya agrarna jest dla Europy kwestyą ży- 
cia; ta kwestya wypłynie z czasem, kiedy po dłu- 
gich latach przestanie się przeceniać uprzemysło- 
wienie jako wszechpotężne*. 

Dziś po upływie trzydziestu lat po napisaniu 
tych słów „kwestya życia* dla Europy istotnie po- 
tężnie wypłynęła. 

I jak głębokiem jest ujęcie czynnika rewolu- 
cyjnego w ewolucyi, widzimy z tych ustę- 
pów, ktedy w „Nocach lunatyków*, które wyszły 
w 1887 r., podaje następującą rozmowę: 

— Czy wierzy pan jeszcze w rewolucyę ? 

— Tak. A pan w co wierzy? 

— W ewolucyę. 

— Więe pan nie sądzi, że rewolucya jest ewo- 
lucyą ? 

— Tak sądzę, mimo iż tego nie mówię. 

Czyż w tej konkluzyi młodego Strindberga nie 
wyrażone jest przyznanie się do istoty socyalizmu, 
przekonanie, że ewolucya kryje w sobie rewolu- 
cyę, a rewolucya jest tylko momentem ewolucyi ? 

A w jego ostatniej powieści społecznej „Czarne 
chorągwie“ (wyszła w r. 1907) znajduje się takie 
wyznanie: 

— Opuszczasz więc liberalną sprawę? — zapy- 
tał liberalny pisarz i dziennikarz Zachris. 


Konsum robotniczy „Naprzód 


w Krakowie, Dębniki, 


Czwartek 30 maja 1912 


— Wy, liberalni rojaliści — odpowiedział Bong 
(który jest autoportretem Strindberga) — liberalni 
biurokraci, liberalni reakcyoniści, liberalni patryoci 
forteczni|! Jesteście liberalnymi oszustami i dla- 
tego idę do socyalistów; to są ludzie 
przyszłości; wy zaś należycie do przeżytków, 
do wspomnień! Będziecie musieli zgnić aż do ko- 
rzenia, gdyż siekiera jest jak na was zadobrą; 
zasługujecie na stryk; wy, którzy fałszujecie opi- 
nię ludu, zatruwacie studnie i wychowujecie poko- 
lenie w kłamstwie i oszustwie ! 

Jest to publiczne zrzeczenie się liberalizmu przez 
Strindberga, zapewne wywołane przez tchórzliwe 
stanowisko liberałów wobec władzy królewskiej. 
Tę ostatnią Strindberg zwalczał od wczesnej mło- 
dości i nienawidził przez całe swe życie z jedna- 
kową młodzieńczą żywiołowością. W roku 1904 
charakteryzuje on monarchię w „Pokojach goty- 
ckich* w sposób następujący : 

„Istniejące stare instytucye są tak przeżarte zgni- 
lizną, że nie są w stanie dalej egzystować. Ta mo- 
narchia i wszystko, co do niej należy, jest tylko 
jałmużną dla ancien régime (starego porządku); 
zgnije sama przez się i będzie nawozem dla tego, 
co jest nowe, co wyrasta; odnowioną być nie mo- 
że, gdyż żyje tylko dzięki korupcyi, dzięki orde- 
rom, akademiom, kupionym usługom, karyerze! 
My, spadkobiercy rewolucyi (z roku 1789), patrzy- 
my na nią, jak lekarze na prostytucyę, jako na coś 
takiego, czego na razie nie można znieść i dlatego 
musi się tolerować...“ 

A książka Strindberga, która ukazała się w roku 
1910, „Państwo Ludowe“, jest niczem innem, jeno 
silną, nawet namiętną propagandą za socyalną i 
polityczną demokracyą, i jeśli Strindberg za młodu 
był już socyalistą i demokratą, to w swych osta- 
tnich latach życia staje się on socyalnym demo- 
kratą, oddającym swe pióro i swą osobę pracy par- 
tyjnej. 

Takiego człowieka, jak Strindberg, który przez 
całe życie przyzwyczaił się walczyć samotnie, mu- 
siało oczywiście kosztować sporo czasu zanim przy- 
szedł do tego, że wysłąpił ze swej samotności i 
przystąpił do partyi. Istotnie, to formalne przystą- 
pienie odbyło się dopiero przed pół rokiem, pod- 
czas gdy już od wielu lat walczył w jednej linii 
z partyą. Lecz sposób zbliżenia się jego do partyi 
jest charakterystyczny dla żelaznego prawa rozwo- 
ju, a zarazem dla samego Strindberga. 

Ze starszymi przywódcami partyjnymi, zwłaszcza 
tow. Hialmarem Brautingiem, wiązała go już od 
dłuższego czasu serdeczna przyjaźń, lecz przypro- 
wadziła Strindberga do partyi młodzież. Socyal- 
no-demokratyczny związek młodzieży Szwecyi za- 
licza także do swych członków wielu starszych 
towarzyszy; jest on w partyi skrzydłem radykal- 
nem. W nim ostra republikańska i antymilitarna 
propaganda Strindberga znalazła gromkie echo. — 
W wydaniu socyalno- demokratycznego związku mło- 
docianych ukazały się w latach 1910 i 1911 poli- 
tyczne pamflety Strindberga: „Mowa do naro- 
du szwedzkiego, oraz „Państwo Ludo- 
we“, a także kiążka „Religia przeciw teo- 
logii“, przyczem autor zrzekł się honoraryum. 
Młodzież socyalistyczna zwartymi szeregami sku- 
piła się dokoła Strindberga i widziała w nim swe- 
go duchowego przedstawiciela. Strindberg zwrócił 
się do młodzieży robotniczej z całą miłością i za- 
dzierzgnął nici serdecznej przyjaźni z przywódcą 
związku młodocianych tow. Strómem, z którym 
się zapoznał w roku 1910. Socyalno demokratyczny 
związek młodocianych dał inicyatywę dla składki 
narodowej i wielkiego hołdu ludowego, który w 63 
rocznicę urodzin Strindberga tak świetnie wypadł; 
Strindberg był za to wdzięczny związkowi. Dnia 
23 stycznia podziękował on w „Sozialdemokraten* 
i pisał: 

„Wszystkie nieporozumienia ze starych czasów 
należy zapomnieć; teraz wiecie, gdzie stoję i gdzie 
zawsze możecie mnie znaleźć“... 

W „Sozialdemokraten* wydrukował on już zło- 
żony chorobą namiętny artykuł przeciw hecy za 
zbrojeniami, prowadzonej przez Sven Hedina, a je- 
go ostatni ostry artykuł republikański ukazał się 
w „Sozialdemokraten*. Pisał już tylko w pismach 
pratyjnych. 

I dowody jego przywiązania do socyalno-demo- 
kratycznego Związku młodocianych były na- 
prawdę wzruszające. Oddał mu dła wydania swą 


Poleca wszystkie 
artykuły spożywcze 
u | do domowego :: 
użytku potrzebne. 


ul. Pocztowa 17. 


ostatnią książkę, poświęconą walce z konserwat)! | 
wną hecą militarną i propagandą Sven-Hedina, ©” | 
biorąc ani jednego Gre honoraryum — „Kury! 
Cara*, która się rozeszła w 25 000 egzemplarza” | 
i przysporzyła kasie młodocianych niejeden tysiś | 
koron. Tego jednak mało: na Wielkanoc odbył 
zjazd Związku młodocianych, który wystosował 
Strindberga telegram hołdowniczy. Strindberg P” 
dziękował krótką kartką, napisaną ołówkiem " 
łóżku — leżał bowiem chory. Lecz nazajutrz raV 
ukazał się w mieszkaniu tow. F. Stróma i złoży | 
1000 koron (1350 koron austryackich) na || 
Związku. 

1 Maja, gdy śmiertelnie chory, leżał w łóżki| 
wiele zgromadzeń robotniczych nadesłało mu P] 
zdrowienia; wszystkim dziękował telegraficznie. | 

W 2 miesiące przed śmiercią ukazał się je | 
ostatni artykuł w „Sozialdemokraten“. | 

A więc w 7 tygodni przed śmiercią ostato | 
książkę ofiarował socyalistycznemu Związkowi. * | 
5 tygodni przed śmiercią znaczną kwotę na fu’ | 
dusz propagandystyczny tegoż Związku. 

A w 12 dni przed śmiercią telegraficzna P 
miana pozdrowień z šocyalistycznemi masami 0] 
botniczemi w całym kraju. | 

A więc czy może być jaka wątpliwość, w jaki” 
obozie się znajdował. | 

Sztokholm, 15 maja 1912. C. M. 


Przegląd społeczny. 


Robotnicy stolarscy mają ze względu na tocz4 
cą się akcyę cennikową w Krakowie i kończą? | 
się umowę omijać Kraków. Niestosujący gd 
do tego ostrzeżenia towarzysze będą naraże | 
na to, że nie dostaną żadnej zapomogi, regu” | 
minem przepisanej. l 

Baczność kaflarza! W Czortkowie bojkot firm 
Tomasza Rzempieli z powodu zamiaru obniże 
cennika trwa w dalszym ciągu. Robotnicy kafls” 
scy nie powinni więc pod żadnym warunkiem 
Czortkowa przyjeżdżać. | 

Przygotowuje się też walka cennikowa w Rs 
szowie w jednej firmie, w której robotnicy zabt | 
dali lwowskiego eennika. 3 

Prócz tych miejscowości należy też omijać DA] 
hobycz, Stanisławów, Przemyśl, Jarosław, Stry% 
Kraków, Nowy Sącz. 

Baczność kamieniarze! W firmie Antoniaka | 
Stanisławowie wybuchł bojkot. Aż do odwoła? 
niechaj nikt z robotników kamieniarskich nie prźź; 
jeżdźa do Stanisławowa i nie przyjmuje roboty * 
zbojkotowanej pracowni. 

Baczność parkleciarze! We Lwowie w zawod” 
tym rozpoczęła się akcya cennikowa z powo”, 
tego, że majstrowie nie chcą dotrzymać zawać* 
ugody. b. 

Związek robotników parkieciarskich wzywa | 
botników tego zawodu, by do Lwowa obecnie ** 
solutnie nie przyjeżdżali. 


Nowy olbrzymi strejk angielski. 


Telegramy już doniosły o tem, iż 23 b. ię 
wybuchł nowy, olbrzymi strejk — robotniko 
transportowych w Londynie. Strejkuje „> 
becnie około 120.000 osób. Strejk jednak 827., 
ko rozszerza się na inne porty, oraz zawo” 
pokrewne. „Daily Telegraph“ przepowiada 7, 
wet, że w przeciągu dni ośmiu zastrejkuje 
miliona ludzi. o 
Chodzi o to — według „manifestu“, wyda”, 
go przez zawodowy związek transportowych é 
że pracodawcy łamią umowy, nie chcą uzota 
organizacyi i przytem „chronicznie wtrącają og 
do zakresu praw jednostki“, przeszkadzają” g 
zapisywaniu się do organizacyi. Niektóre ogół 
gorye strejkujących postawiły — obok © PP” 
nych — własne, odrębne żądania; furmani "5. 
żądają 60 godzin pracy tygodniowo oraz p 
lepszenia płacy. sąd 
Strejk — według opinii powszechnej — aii 
dzie długotrwałym. Przewodniczący, 
zku Gorling na wielkim mityngu strejkująć” 5z | 
oświadczył: „Słowo ostrzeżenia! Sądzę; nie 
mamy bardzo wielką walkę przed sobą, ty 
sądzę, byśmy ją potrafili skończyć w ciągu 


| 


| 


f 


Zamówienia towarów z 0%- 
stawą do domu przyjmuj5 
sią w Administracyl „N%” 
przodu”, ulica Filipa I. 1! 
lub w Związku Stow. 

tniczych, ul. Filipa 2, Il P 


«| Bodnia lub dwóch“, Inny mowca Ben Tillet 
A Dowiedział między innemi: „chciałbym podkre- 


iC, iż obecna walka wcale się nie musi ogra- 
liczyć do portu londyńskiego i że stanie się 
ùa walką narodową”. 

i Rząd ze swej strony próbuje interweniować 
| 4 5 znaczył specyalną komisyę z E. Clar- 
| „'em na czele, tym samym, który brał już u- 

lał w rokowaniach rozjemczych po strejku 

|| Kórniczym i osiągnął dla górników swego re- 

Wiru najwyższą płacę minimalną (6*% szylinga). 

p potnicy ze swojej strony tej komisyi przed- 

<ladają cały szereg faktów złamania umowy ze 
strony pracodawców. 

Hull, Manchester oraz niektórych innych 


| Bortach robotnicy poszli śladem kolegów lon- 


ńskich i wstrzymali pracę. Konsygnuje si 
Wojsko w Aldershot. Z Woolwich m aea 
strejków wysłano dwa pułki huzarów. 

Położenie jest poważne, a nawet budzi oba- 

« W olbrzymich dokach Londynu od miasta 
do morza panuje zupełna cisza. Ustał wszelki 
ruch. Już w sobotę odczuto brak mięsa, a wszy- 
Mtkie artykuły spożywcze podrożały. Lu- 
ość Londynu jest tem więcej zaniepokojona, 
na targach spożywczych znajdują się mniej- 
zapasy, niż w ubiegłym roku o tej porze. 


$ * 

(7Telegramy), 
Londyn. Strejk robotników portowych trwa 
lej i tak się zaostrz ył, że w całem mieście 


h czuć się już daje brak Środków żywno- 
„©1. Zachodzi obawa, że strejk obejmie także 
inne porty. Na targach przyłączają się także do 

ejku tragarze. 1200 policyantów użyto do 
Przewożenia przesyłek bydła i mięsa. Kierowni- 
cy strejku ostrzegają rząd, aby takich środków 

e używał, gdyż to mogłoby narazić pokojowe 
załatwienie strejku. Nacisk taki może popchnąć 
tobotników do skrajnych kroków. 

Londyn. O naradach komitetu strejkowego o- 
Błasza kierownictwo strejku, że komitet strejko- 
Wy wdrożył służbę informacyjną oraz organiza 


—— 


Pańskie dziecię Śmieje się 

gdy jest zdrowe; niechże więc Pan używa naj- 
lepszego środka do pielęgnowania skóry, którym 
jest maść dziecięca zwana „Babymira-Cróme*. 
Działa ona uśmierzając natychmiast boleści i go- 
jąc zaczerwienioną, mokrą i popękaną skórę, 
jakoteż wysypki naskórne różnego rodzaju. Ró- 
wnież i u dorosłych działa ona skutecznie na 
wysypki naskórne, popękaną skórę, szorstkie 
ręce, pocenie się nóg. Proszę zważać przy każdem 
pudełku na nazwisko 
„Rabymira-Cróme' i nie 
przyjmować naśladow- 
nictw. Do nabycia we 
wszystkich aptekach 
po cenie 60 hal. za pu- 
dełko lub też bezpo- 
średnio u samego pro- 
ducenia: H. Brodjo- 
win, apteka „pod Zri- 


nim*, Zagrzeb (Agram). 
Franeuski Cyrk 


Solange d' Atalide 
W Krakowie w budynku cyrkowym 
naprzeciw Parku Krakowskiego. 


Codziennie wieczór o godzinie 8 


Wielkie Galowe Przedstawienie. 


+ sobotę, niedzielę i święta dwa przedsta- 

lenia o g. 4 popołudniu i o g. 8 wieczór. 
lety na wszystkie przedstawienia wcześniej do 
bycia w kasie zamówień biletów teatralnych, 


ac Maryacki 9, oraz od godz. 10 do 1 w południe 
od 3 popołudniu bez przerwy przy kasie cyrkowej. 


rl 


i 


KAŻDA PANI 


niechaj się przekona, że wszelkie wy- 
roby z włosów, jak: Peruki, turbany, 
podkłady, postiże, warkocze i t. d. 
wykonuje najtaniej i najlepiej 


ZAKŁAD FRYZYERSKI 
W. FURMAN 


Kraków, ul. Starowiślna 16. 
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cyę strejku powszechnego, jednakże wy- | dzie się w czwartek 30 maja o godz. 7 wieczorem 


czekuje na wynik konferencyi, odbywającej się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. Komitet 
protestuje przeciw temu, że władze postępują 
w porozumieniu z Towarzystwami okrętowemi 
i dodaje, że wydział wykonawczy postanowił, 
iż wszysćy marynarze, palacze, robotnicy przy 
kranach, maszyniści, robotnicy dokowi i porto- 
wi, robotnicy w magazynach, sternicy itp. mają 
natychmiast złożyć pracę. h SF 

Londyn. Sytuacya w dokach jest niezmienioną. 
Tysiące pak z kartoflami, jabłkami, pomarań- 
czami i bananami czeka na wyładowanie. W do- 
kach pełni służbę specyalna policya, co wywo- 
łuje niezadowolenie wśród strejkującysh. Na 
targu mięsnym niema na razie zastoju. 


Sprawy partyjne. 


Posiedzenie Zarządu partyjnego odbędzie się w 
sobotę 1 czerwca o godzinie 4 po południu w 
miejskiej Kasie chorych w Krakowie, o czem 
wszystkim członkom przypominamy. 

Wybór prezydyum komitetu obwodowego P. P. S. D. 
na wiązku. Na konstytuującem posiedzeniu ko- 
mitetu obwodowego P. P. S. D. w Cieszynie 
został wybrany przewodniczącym tow. Antoni 
Szotek (Frysztat), zastępcą tow. Paweł Lazar 
(Cieszyn, Dom robotniczy), sekretarzem tow. dr. 
Ryszard Kunicki (Frysztat), skarbnikiem tow. 
Jan Tereszkiewicz (Cieszyn). 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach można umis 
zczać tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi bałów, zabaw i przedstawień ko- 
sztują 1 Koronę za jednorazowe ogłoszenie. 


* Posiedzenia krakowskiego komitetu P. P. S. D. 
odbędzie się we środę 29 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu Związku stow. rob. (Filipa 2). 


|  * Posiedzenie sekcyi kobiet P. P. S. D. odbę- 


A BILETY 


Zofia Biesia 
Z | 


w Związku stow. rob (Filipa 2). 

* Poufne zgromadzenie kobiet z porządkiem 
dziennym: 1) Gmina, sejm i parlament, 2) Prasa 
partyjna odbędzie się w środę 29 maja o godz. 7 
wieczorem w Krowodrzy w sali p. Amstera. 

* Komitet kolejarzy Krakowskich urządza w nie- 
dzielę 7 lipca wielką wycieczkę do Krzeszowic. 
Bliższe szczegóły przyniosą afisze. 

* Zgromadzenia kolejarzy odbędą się w następu- 
jących stacyach: 28 maja w Żywcu, 29 maja 
w Suchej, 30 maja w N. Sączu, 31 maja w 
Tarnowie, 1 czerwca w Podgórzu. Referent: 
sekretarz organizacyi tow. Kaczanowski. 


Komunikaty lwowskie. 

* Baczność kelnerzy I kucharza we Lwowle ! Lo- 
kal centralnej organizacyi znajduje się przy ulicy 
Krakowskiej 1. 16 na I. piętrze. Z wszelkiemi spra- 
wami, z wpisami, tudzież celem odebrania legity- 
macyi można się tam zwracać codziennie od godz. 
3—6 po południu. Wkrótce wejdzie w życie bez- 
płatne biuro pośrednictwa pracy. 


NADESŁANE. 


MOJEM STAREM 


przekonaniem jest, że dla pielegnowania skóry należy 
tylko używać mydła lillowego z konikiam Bergmanna i Sp. 
w Tetschen n./Ł. Sztuka po 80 h wszędzie do nabycia. 


„lL.e Délice“ 


najlepsze egipskie b'bułki do papierosów | 
tutki. — Wszędzie do nabycia. 


Najelegantsze lustra salonowe, toa- 


letowe ręczne 1 po- 
dróżne, szyby do okien, oszkienie budowli i portali na miej- 
seu, jakoteż i na prowineyi, oraz oprawy obrazów poleca 


J. OSTERMANN, fabryczny skład luster I szyb, 
Lwów, Jagiellońska 11a. 


OKRĘTOWE 


$ 


IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


SPÓŁKA FAKTUROWA 


W KRAKOWIE 
stow. zarejestr. z ogr. por. 
ulica Juliana Danajewskiego L. 3 
założona dla Galicyi zachodniej przez 
Bank Krajowy Królestwa Gallcyi I Lodomeryl 
z Wielkiem Księstwem Krakowskięm, oraz 


Filia w Tarnowie, ul. Targowa 1. 


Eskostuje: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, 
Zaliczki kolejowe i wszelkie pretensye kupieckie 


Załatwia inkassa. — Udziela kredytu w ra- 
chunku bieżącym. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i 
na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po 


4. 1) 0 | 
2 [0 
Od następnego dnia po złożeniu. 


Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez 
wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa 
z własnych funduszów. 

Godziny urzędowe od 9—12'2 i od 3—4" 

W soboty jednorazowo od godz. 9 do 2. 


róży Oswiecim. 
u Reussnera w domu, | 


uczku Reussnera w domu, 
A zed" TUOJA, w szkole | po szkole, bo 


ten stał się już potrzebnym, 

amouczek RCI db i użytecznym ale 

bez różnicy wieku ł zdolności umysłowych, 

kto by ko chce nauczyć się Sam, bez pemocy nauczy- 
ciele czytać, pisać i 


rozmawiać: R niemiecku, 
francusku, an lelsku; 


rosyjsku $ po poks 
P townie, a przytem tanim ko 
bardzo łatwo, prędko | grun i 

sziem. Albowiem pe oazą: rój AZ Ów: 
czek, po" tysiącznym procentem p AT 

czowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą warto ; 
go P czeń, z majsłabszem nawet uzdolnieniem umysłe- 
złoto. Każdy s się uczyć jednego Z powyższych języków poza 
wem, pragną z ować się do egzaminu w szkole publicznej, 
szkołą, albo p M sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
lub do po ej eszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka 
a najcz moc | ratunek do „Samouczka'ć, Szczególniej zaś, 
. o nauczyć rozmawiać lub czytać książki w obcym ję 
pia. ba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersa 
zyku, ze amocy „Samouczka'*. Konwersacya bowiem 
cyjną, tnesencyć z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
stanow szkole, ani prywatnie Z innych podręczników. Około 
pa A welenników metody nauczania Reussnera i przeszło 
soma 3 uczniów osobistych, dają rękojmię o nadzwyczaj- 
2.000 jego praktyczności i użyteczności jego Samouczków, 
nej popaść 'ęd r. 1880, których ceny są stosunkowo nizkie, 
ES 16, 36, 72 i kor. 1:20, 2:40 i 3:60. W Ameryce 
. pi kiwa ne Samouczki Reussnera za cenę 2, 3, 1 4 razy 
są postu s w Europie, bo trudno ich tam dostać. — Główna 


SY redat en księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


EER 


mE 


męskie pol 
PROKOP SKORKOWSKY I SYN 


HUMPOLCU, 
Próbki na żądania franko. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
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OBWIESZCZENIE. 


W myśl $ 29 statutu Powiatowej Kasy dla chorych w Podgórzu I uchwały 
z dnia 15 maja b. r. Zarząd Kasy zwołuje niniejszem 


Zwyczajne | 


Walne Zgromadzenie 


Delegatów Robotników i Reprezentantów Pracodawców 
Powiatowej Kasy dla chorych 
które odbędzie się 


w niedzielę dnia 2-go czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem 
w Podgórzu w sali Domu Robotniczego (Plac Serkowskiego L. 11). 


Najlepsze artykuły gumo- 
we, hygieniczne dla re« 
klamy po 2 i 3 kor. tuzin wy- 
syła dyskretnie Feder, Lwów. 
Jagiellońska 11. Raz spróbo- 
wać i przekonać się. 


Ubezpieczenie ludowe w ra- 
tach tygodniowych od 
10 halerzy począ- 
wszy zawiera 


4$ ake. ubezp. 
* na życie i renty 
œ we Wiedniu. Filia 
dla Galicyi i Bukowiny 
Lwów, ul. Sykstuska 15, II. p. 


leczurmia Przeworska, 
Lwów, ul. Polna 26, tel. 835 
dostawa młeka i kefiru. 


IIITTTTTWIENERE 
Krem wschodnich piękności 


znakomity Środek na piegi, 
plamy na twarzy, wszelkie wy- 
rzuty skórne i pryszcze. Wy- 
gładza i wydelikaca twarz do 
tego stopnia, że nadaje skórze 
młodość i świeżość. 
Cana słolka 1 korona. 


Mydło wschodnich piękności. 


Mydło to specyalnie przyrzą- 
dzone do użycia wraz z kre- 
mem. Gana 1 korona. 


== Apteka == 


pod „Złotym Jeleniem" 
wa Lwowle, Rynek 29 
Wysyłka pocztowa codziennie. 


PZ OAZA 


Nowalie 
jarskie 


jak: rzodkiewki, sałaty, 


pomidory, szparagiiinne 
już wydaje codziennie 


KUCHNIA JARSKA 


„PRZYRODA 


Kraków 


ulica Św. Krzyża 7, 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie przewodniczącego Zarządu. 

2. Odczytanie protokółu ze zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z d. 16 Jipea 1911 r. 

3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1911 i wnioski Wydziału 
nadzorczego. 

4. Wybór Zarządu Kasy na przeciąg dwóch lat a mianowicie: 

a) 6 członków przez Delegatów Robotników, 
b) 3 członków przez Reprezentantów Pracodawców. 
5. Wybór Wydziału nadzorczego na przeciąg dwóch lat a mianowicie: 
a) 4 członków przez Delegatów Robotników, 
b) 2 ezłonków przez Reprezentantów Pracodawców. 

6. Wybór sądu polubownego na przeciąg dwóch lat a mianowicie : 

a) 5 członków przez Delegatów Robotników, . 
b) 2 ezłonków przez wszystkich uczestników Walnego Zgromadzenia. 

7. Wnioski Delegatów Robotników i Reprezentantów Pracodawców. 

Zarząd Kasy uprasza niniejszem wybranych P. P. Delegatów Robotni- 
ków i Reprezentantów Pracodawców do wzięcia licznego udziału w Walnem 
Zgromadzeniu Kasy chorych. 

Każdy z P. P. Delegatów i Reprezentantów przy wejściu do sali obrad winien okazać 
kartę legitymacyjną, upoważniającą go do wzięcia udziału w obradach Walnego Zgroma- 
dzenia w latach 1912—1913. 

Gdyby w tym dniu oznaczona statutem iłość Delegatów i Reprezentantów się nie 
zeszła, drugie Walne Zgromadzenie z niezmienionym porządkiem dziennym odbędzie się 
w tym samym dniu o godzinie 11 bez względu na ilość obecnych. 

Po karty legitymacyjne (o ileby wybrani P. P. Delegaci i Reprezentanci tychże nie 
posiadali) należy się zgłaszać do dnia 1 czerwca b. r. w Sekretaryacie Kasy, ulica Kalwa- 
ryjska L. 18, I. piętro, w godzinach urzędowych od 8 rano do 3 popołudniu. 


Zarząd Powiat. Kasy dla chorych w Podgórzu. 


Przewodniczący: 
IGNACY GROSS. 


o 

Agenci 
i ludzie prywatni, mający roz- 
ległe stosunki w sferach pry- 
watnych, zarobią lekko mie- 
sięcznie od 200 do 400 koron 
przez sprzedaż bardzo pokup- 
nego przedmiotu. Zapytania 
tylko polskie listowne, A, Racl- 
horski, Sudaposzt VII, boulevard 


Podgórze d. 20 maja 1912. 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTEGZNEGO 


Za 5 kor. poleca Elisabet 48. 
skrzynka, 50 sztuk francuskich n p 
serków piwnych „RA CY A“, jako dobrą i pewną lokacyę CIECHOCINEK 
wysyła za zaliczką Fabryczny s L OREK 

skład serów proc. Listy hipoteczne, „Warszawianka“ | „Świtezianka 
Braci Roluickich, i pół proc. Listy hipoteczne, PENSYONAT 


Kraków, Wielopole 7/N. 
Cennik wysyłamy na źądanie. 


Drowej A. Sawickiej. — Pokoje 
z utrzymaniem od rs. 2 kop. 50. 
Kuchnia zwykła i jarska, 
Rutynowana mundantka 
poszukuje posady w kancelaryi 
adwokackiej od 15 czerwca lub 
1 lipca. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Mundantka* do działu 
inseratowego Naprzodu, ulica 

św. Marka 21. 


Stróża 
z dobremi świadectwami, któ- 
ry będzie zatrudniony także 
w interesie handlowym, po- 
szukuje się. — Wiadomość w 
Dziale inseratowym Naprzodu, 
ul. św. Marka 21. 


R RĆ o O E Y 
Jadalnia barokowa 
(kredens, stół, 6 krzeseł, ka- 
napa) w dobrym stanie, do 
sprzedania. Prócz tego ż szafy 
lustrzane barokowe.  Bliższa 
wiadomość ul. Starowiślna 6, 

I. piętro na lewo. 

Maszyna „Remingtoa* 
z widocznem pismem do sprze- 
dania. Wiadomość w Dziale 
inseratowym Naprzodu, ulica 
Św. Marka 21. 


proc. Listy Tow. kredyt. ziemskiego, 
i pół proc. Listy Banku krajowego, 
4 proc. Listy Banku krajowego, 

4 proc. Pożyczkę krajową, 

4 proc. Galic. obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe. 

Papiery te sprzedajemy ! kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


ar n O E EOT ROAR 
TEE $ p" ynie 
NAJPEWNIEJSZE LECZENIE! | 


ostrego i chronicznego kataru cewki moczowej i upła- $ 
wów osiągnąć można przy używaniu Orkeny'ego $ 


RASANTOL 


kapzułek. Najszybciej działający środek przeciw bia- 
łym upławom u Pań i upływom cewki moczowej, trypro- 
wi i zapałeniom pęcherza u Paaów. Uznany przez wy- 
bitnych lekarzy za najlepszy i szybko działający przy- 
czem zupełnie nieszkodliwy środek. — Flaszka 3 kor. 
Wyłącznie u aptekarza Hugo Örkény, Budapeszt, Thókó- 
ly-ut. 28. Oddz. 94. — Codzienna dyskretna wysyłka. 


4 
4 
4 
4 


Rowery wyborowe 


z wolnobiegiem „Torpedo“ u- 
rzędnikom państwowym na raty 
miesięczne K. 15, 20, zadatek 
K. 40. Cena K. 220. Używane 
z op. przesyłką z wolnobiegiem 
tylko za gotówkę K. 70, 75, 80. 
Zadatek K. 20. Cennik darmo. 
St. Rundbakin, Wiedeń, III/2. 


Pomocnika fryzyerskiego 


zaraz poszukuje. S. Hauben- 
stock, Kraków, ul. Poselska 9. 


TERENY 


około 7000 sążni przy ul. No- 
wowiejskiej obok Parku kra- 
kowskiego, przy stacyi kolei 
elektrycznej, na cele przemy- 
słowe, w części lub w całości 
do wydzierżawienia. Wejście 
może być także od strony Parku 
krakowskiego. Wiadomość przy 
ul. Nowowiejskiej 1.6, u admi- 
nistratora łub w dziale inse- 
ratowym Naprzodu, ulica św. 
Marka 21. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski: 


Nowojorska German 


Stan ubozpisczeń z końcem rokn 1906 , . „K 629,686 

Stan'czynny według bilansu z końcem r, 1905 „ 176,528,316'— 
Dochód na premie asekuracyjne i odsetki w 1906 „ 
Nadwyżka z obrotu rocznego 1906 . , . . ., 
Rezerwy z poprzednich lat dla adziału w zysku „ 


jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczony” y 
1) że udziela pierwszej dywidendy jaż po upływie pier” 


się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu 
lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ** 
czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczen 
złożeniu dowodu możliweści ubezpieczenia i po złoże” 4 
ległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu d3%- 
3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L" 


jącemi się do akwizacyi ubezpieczeń na życie, 
tymże korzystnych warunków. 


i mundantka z praktyką biu- 
rową poszukuje zajęcia biuro- |ul j 
wego. Zgłoszenia pod „Potrze |kiwane. Polskie © 
bująca* do Działu inseratowe |łiać: Jaques Gewúrz, 
go Naprzodu, ul. św. Marka 21.! Wallensteinplatz 4 


Drukarnia Ludowa w Krakowie; ul. Filipa 11. (Telefon Nr- 


M 

Nr. U js 

E à | 
Najpiękniejsze i najmodniejsze dyw*_| 
ścienne i zarazem wspaniała ozdoba poko’ | | 


+ TM (7 ez AYN W ATĘPY 
-ia Ml dm km M mama hand PW - 


Dywany te piękne 


z ciężkiej piuszowej 4 sł | | || 
szenili są około 100 pi a Tgi * JI i 
cm. szerokie i 200 f5 “n w << sial E 


em. długie z obu 
stron jednakie w pię- 
knych naturalnych £ 
kolor. $ztukatylkoK 5'60 


Moje patentowana dywany Ścienne są najlepszą T | 
hygleniczną przeciw zaziębleniom. Wspaniałe dywany $ý 
niezbędne dla każdego, mam na składzie także W 1 A 
stępujących deseniach: Daniel, sarna, rodzina, letah, bg | 
lew, łabędź, papuga, kwlaty, Parsowie tt d. Najpioknio"g i 
dywaniki przed łóżką odpowiednia do tychże tylko ko . p | 
. 
E 
I | 


ZY CEANA OÓŃ 


za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłko 


Julius Hoitasch 6óding Nr. 912. (Morawy): 


Takle I t. p. listy otrzymują codziennie: Pan J, Hoitasch GOding. | 
Sprowadzone od Pana dywany są bardzo dobre, po | 
| 
| 


najzupełniej zadowolony. Proszę jeszcze o... (następ 
zamówienie). 


| 


A 


Z poważaniem 


Wiedeń XVIII. FRANZ SCHMIDINGER 
3/IX. 1910. e. k. porucznik w Ministery" 


Bogato ilustrowany katalog wysyłam na żądanie darmo i opła 


giem użyciu są jeszcze ciągle jak nowe i jestem z n 
p| 


Towarzystwo asekuracyjne na życi® ý 


Generalna Dyrekcya dła Europy: Berlin W. 64, Banho! | 


we własnym domu. -d 


Generalna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l., Stuben"! 


we własnym domu. 

.228'— 
30,748.905'— 
2.215.856-— aś” 
11,768,647— |! 


Szczególne korzyści 


roku ubezpieczenia; 


2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nie pe 
płalne, że zachowują swą ważność, nawet gdy mi 
pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa inb poj 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera 
tywnie fałszywe deklaracye; 

3) że dozwolene są podróże i pobyt na eałej kuli 
bez osobnej premii; 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wo. 
wołanych pod broń bəz podwyższenia premii; ø 

5) po 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony: * 


wstreymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 4 
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszekkić 
szych premii; c) rozszerzenia pełnego zabezpiecze? 
wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świ: 
Towarzystwa są w pelicach tabelaryeznie uwide 


Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie © 


„b, 


G A 


Generalna agencya dla Galicyl zachodniej 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami 


Austro-Americana, Tras | 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerój 

na wykwintnie urządzonych, pospłesznych parowe? 

oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Try® 
do Północnej | Południowej A merykl. 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI PÓŁNOCNEJ” 


Kaiser Franz Josef |. . . . . . . 26 maja TB .9 
„Argentina e o.. + 1 o o 8 CZOrWCA ;9i2 
Marta Waschington . . . . . . .15 czerwca gBiź 
Oceanla . . . . . «. « . . . 22 czerwca 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ” 
„Atlanta“ : a tips fon fh = . 16 maja 1912 


Alice . ` 30 A | 
Francesca . . ze mibin Ta 13 czerwca 1917 
Lajia „6%. «du. swolkweń = 27 " k 


a 
Szczegółowych Info'macyl udzielają: Tryest: Dyrekcy a, 
Via molin picolo 2. — Wiedeń: biuro pasażer oz, | 
lI. Kaiser-Josefstrasse 36. — Lwów: Generalne po 
stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka *— gy, 
Kraków: Generalne zastępstwo Goldiust 1 May) 
ulica Lubicz2.— Tarnopol: Główna agencya (Emil M* 


Panny — 
Sima, z rege ty; 
ieh 


w 
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Buchalterka 


